
MIKLAS, 
prezydent Ail'strji, dokonał 
w Wiedniu otwarcia kon

g,~SU olimpijskiego. ROK XI. 

ł:eno 10 droszg 
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DR. SCHACHT, 
prezydent Banku Rzeszy, 
jest inicjatorem planu o nie 
płaceJliu przez Niemcy dłu-

gów zagranlczn}·ch. 

DWA lAMA(H'Y HITLEROW(ÓW W AU TRJI 
na przywódcę "Heimwehry" oraz naczelnika 5łyrji dr. Rinłelena. 

Policja obsadziła dom brunatny w Insbrucku i aresztowała 
przywódców hitlerowskich 

,WIEDErQ', 'l2 czerwca. '(PA T). brucku znajdującą się w pewnej re- wych socjalistów wywołała stanow~zy 
Na przewodniczącego Heimwehry stauracjl w śródmieściu. Wszyscy naro- zwrot w dotychczasowej pOlityce rządu 

dr. Steidle został wczoraj w Insbrucku dowi socjaliści, którzy się tam znajdo- austrjackiego. Zacznie się Qu,a obecnie 
dokonany zamach rewolwerowy. Z ja- wali zostali aresztowani. od daleko idących zarządzeń przeciwko 
dącego auta dano strzały, które zraniły "Der Morgen" przypuszcza~ że w cią aktom teroru. 
dr. Steidle w rękę. Po dokonaniu zama- ~u dnia dzh.iej~ze~o będą aresztowani Z Grabu donoszą r6wnocześnie, że 
chu auto zwiększyło szybkość unikając wszyscy iltzywódcy narodowo. sucjali'l planowany był widocznie r6wnież za
pościgu. Numeru auta nie udało się tyczni w Tyrolu. Pismo donosi, że akcja mach na naczelnika Styrji dr. Rintebna, 
stwierdzić, gdyż tabliczka była wldocz- terorystycznn wszczęta przez nal'odo- gdyż droga, 
nie rozmyślnie zatarta. 

KTÓRĄ MIAŁO JECHAć :AUTO DR. 
RINTELENA ZOSTAŁA ZNISZCZONA 

DYNAMITEM. 
Tylko dzięki przytomnoŚci umysłu 

szofera uniknięto katastrofy. 
Na miejscu wybuchu żandarmeria zna 

lazła dwie rury żelazne użyte przez za· 
machowców do wywołania wybuchu, -
Sprawców zamachu nie ujęto. 

~1~~iii~l~~g~t~i~~:z ~~: Otwarcie światowej konferencii gospodarczej 
zama:I~~;~~y~Ó~C~W~~I::e~~y Król angielski wygłosił mowę przed mikrofonem ze szczerego złota-

dr. Steidle wywołał w Insbrucku ogro- Czy dojdzie do porozumienia w sprawach walutowych? 
mne wrażenie. Dr. Steidle został cIężkO .. . _ 

• d i' jd' I LONDYN, 12 czerwca. (Tel. wl.) hcznego ciała, odpowIedzIał: "Będzie-I złotym mikrofonie wywołała komenta-
ramony w prze ram ę J zna Ule s ę Dziś rozpOczęły się obrady wielkiej my wszyscy mówić bardzo krótko". rze, Iż los konferencji przesądzony jest 
obecn,ie w kJlnice chirurgicznej w Wie- konferencji gospodarczej. Delegacje w Istotnie tak odbyło się otwarcie. w sensie UJEMNYM, gdyż złoto na pO
dniu. , liczbie 66 obecne są w Londynie. jedy- Konferencję otworzył przemówieniem krycie walut będzie już widocznie nle-

W ciągu nocy policJa wspomagana nem państwem zaproszonem, które się król jerzy. Przemówienie Królewskie potrzebne. skoro używa się ie na mikro-
przez oddziały "Heimwehry" OBSA- nie zjawiło jest lilipucie państewko PA- trwało osiem minut. Kr6l wygłosił Je fony. 
DZIlA DO.1\i BRUNATNY W INSBRU. NAMA, w Ameryce centralnej. przed mikrofonem specjalnie W przemówieniu swem lirol wyraził 
CKU i przeprowadziła rewizję, przy- Mac Donald zapytany, na godzinę SPORZADZONYM W TYM CELU ZE nadzieję, Iż konferencJa DOPROWADZI 

przed otwarciem konferencji, jak wy- SZCZEREGO ZlOTA. DO POMYŚLNEGO REZULTATU i ży-
czem ARESZTOWANO OBECNYCH obraża sobie działanie wie10głownego i Wśród delegacyj wiadomość o tym czyI obecnym owocneJ pracy. 
TAM PRZYWÓDCÓW NARODOWO- W tym samym sensie utrzymane 
SOCJALISTYCZNYCH. Równocześnie W ' l t k było przemówienie MAC DONALDA. 
żandarmerja i wojsko obsadziły główną Sp O n y l i s t p a s e rs' i Mowy powyższe transmitowane by-
kwaterę narodOwych socjalistów w Ins- ły przez radja ze wszytkich stacyj an-

bis"upów .... ~o.ic:kic:b _ Nie_c:zec:h glosasklch. Przekład francuski przesła

Kpt. Skarżyński 
w Buenos Aires 

Londyn, 12 czerwca 
Kpt. SkartyńSlki wystartował dziś o 

godz. 10 według czasu lokalnego z PorŁo 
Alegre do Buenos Ayres. Około godziny 
12 przeleciał a.parat kpt. Skarżyńskiego 
nad aerodromem wojskowym w Monte
video, poczem'o goclzWnlie 15, wylądował 
w Buenos Ayres, wiltany przez delega
tów rządu i władz wojskowych ora~ po-

/(olonia, 12 czerwca. wały się nam w ostatnich miesiącach 
(v) N~emieccy biskupi katoliccy wy- niepojęte i zdumiewające, okażą się je

daJJ wspólnY' list pasterski, w którym dynie procesami fermentacyj1nemi, a po 
między innemi czytamy: "My biskupi wyjaśnieniu stosUlllIkÓ'W opadną na dno, 
niemieccy wierzymy, iż jedność narodo- jak nieużytki. 
wa tworzy si~ nietylko przez iednakość Wierzymy, iż sprawied\liwość uczy
krwi, ale również przez wspólne samo- niona zostanie także i w stosulIlllm do 
poczucie. Wyłączne akcentowam4e rasy tych, którzy dotychczas pocI, wpływem 
i krwi w problemie przytl1ależności do przemian i wykluczeń przecierpield rze
państwa musi prowadzi,ć do niesprawie-, czy niewypowiedziane i zasługują w pel 
dliwośoi. Ufamy, j,ż wiele rzeczy, któ- ni na nasze naiwyższe współczucie." 
re z katoHokiego punktu widzenia wyda-

sła po19kiego p. MaZ1ll1kiewd'cza. :1lrRJOIJ'IJ 'eror fi) Jri~DI(~~(1i 
Moskwa, 12 czerwca '%l .ń &. 4 f' &'. Ii ' d-&' # -...r li . 

Na Syb'erji północnej w miejscowo1ici ... cDD .. res uo.o U:HI~ c:.e.o OIHOIl1 fi) .I .. ,oooc: .um 
Jgarki, szaleje huragn śnieżny. 6 parow- j ro!!:p~dSODI.I 
ców i kilkanaście żaglowców rybackich Berlin, 12 czerwca stal zerwany przed terminem. Zapowie-
zosŁało zerwanych z kotwicy i obecnłe Ooraaujący w Monachjum kongres dziane więc na jutro uroczystości nie od-
są zagrożone na rzece przez lody. zwią~ków czeladników katolickIch zo- będą się. 

Berlin, 12 czerwca 

.. 5zorońc:zo Polsc:e Nagle rozwiązanie kongresu katolic
kiej czeladzi w Monachium poprzedziły 
poważne zaburzenia i starcia uliczne mi~ 

pojowila si~ na .erenie po_i .. ~ó_ dzy narod. socjalistami a członkami zia-

.. o~zg_ińs"iedo i pul.uskielio ZdUiv mieście kraża, pogloski, ze ziaza 
WARSZAWA, 12 czerwca. IruDkU północnym. Obecnie władze wy- nie odbYł si~ bez Ofiar. Zdaniem "Tele-

Do stolicy nadeszła wiadomość, że dały odpowiednie zarządzenia, celem grafen-Union" chodzi tu o tragiczny wy
ra te.renie powiatów - radzymińskiego zniszczenia szarańczy. Należy zazna· padek naglej śmierci prezesa związku 
i pt.:łtuskiego pojawiła się szarańcza. czyć, że jest to zjawisko bardzo rzad- czeladzi w Offenbach Ziensera, który 
~larańcza ta pojawiła się stosunkowoJ kie, by szarańcza dotarła aż do Polski. podcZas nabożeństwa ulegl atakowi apo-
w niewielkiej ilości i posuwa się w kie- pleksii. 

Afer,a szpiegowska \V Jugosławii ----------------Praga 12 czerwca. 
'(Telegram własny) 

? ~s~t@ rP:" ::: !;ll!~ ofic:~rór1J) 6. OIrmji oustrro-",~eiersliiej (v) Zapoczątkowana akcja przez Pol 
BiałOgród 12 czerwca kompromitujące, na podstawie których I slkie Towarzystwo Przyjaciół Serbów 

Władze policyjne ~\I Białogrodzie areszlowano trzech innych oficerów b. łużyckich wywołała żywy oddźwięk w 
u esztowały pułkownika byłej armji armji austrjacko-węgierskiej, m. innemi kołach czeskich. 
austrjacko- v ę gi erskiej Niczicza, pod za· niejakich Lelicza i Streiche:a or~z Se- Dnia 5 lipca odbędzie się w Pradze 
~zulem ?zp:cgostwa na rzecz dwuch kra-j vali i Weissa - kupców, mieszkających czes~iej wiel~a dem~nstracja prz~ci~k.o 
,:,>w oścIennych. w Dubrowmku, przesladowamu W Niemczech naJmmeJ-

Podczas rewizji wykrylo dokumenty . szego n~Hodu słowiańsk'iego. 

no drogą radjofoniczną do Francji, 
Szwajcarii i japonii. 

W dzisiejszem zebraniu wzięło udział 
161 delegatów państw, 144 rzeczoznaw
ców I sekretarzy, 152 dyplomatów i 242 
dziennikarzy. 

Pomiędzy gmachem, g'dzie odbywa 
się konferencja a hotelami, gdzie zamie
szkali delegaci zostało przeprowadzone 
specjalne połączenie telefoniczne. Wszy
scy główni delegaci państw STRZEŻE
NI SA NA KAŻDYM KROKU PRZEZ 
AGENTÓW POLICYJNYCH. 

Liczą się tu,z tem, że konferencja 
potrwa DO KONCA LIPCA. Porządek 
spraw konferencji jest następujący: 

l) Zagadnienie walutowe i kredytowe 
2) Podniesienie cen towarów, 
3) Wznowienie ruchu kapitałów, 
4) Likwidacja międzynarodowych o

graniczeń handlowych, 
5) Organizacja przemysłu ł handlu. 

Londyn (PAT), 12 czerwca. 
Delegacja francuska, kt6ra z premje

rem Daladierem na czele przybyla wc~o 
raj wieczorem do Lond'y.!]U jest nastro
jona jaknajbardziej pesYlmistYlczrue. 

P1rancja nie oczekuje powodzenia 
konferencH. 

Paryż, 12 C'.lerwca (PAT) 
Prasa paryska podkreśla trudności 

jakie powstają w związku z protokułe~ 
porządku przemówień i nacisku jakie 
delegacje wielkich mocarstw kł~dą na 
kwestję trwania przemówień 

Nie są to Jednak najwłęks~e trudno
ści· Już dziSiaj daje się zauważyć bar
dZiej, lub mniej Jawne porozumienia 
międ~ypaństwowe do przeprowadzenia 
wniosków rewaloryzacji złota, redukcji 
pOkrycia złotem lub rozszerzenia Z~~ - -
dy bimetalizmu. 

Moratorjum niemieckie rzuciło cień 
niepokoju. To postanowienie Rzeszy 

oceniane jest jako rodzai szantażu 
w obrooie przed ewentualnemi żądania
mi obniżenia niemieCkiej taryfy celnej. 
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o si-= działo w anku SpGłdzielczym Włamanie do Uniwer
sytetu Jagiellońskiego 

Już po raz trzeci dokonano włama· 
nia do Uniwersytetu Jagielol1skicgo. Dyrektor Rudzińskl i Janina Sękowska przed sądem. 

Onegdaj nie znani sprawcy dostali 
się do pracowni anatomicznei. znajdu. 
j'lcci się przy prosek torjum przy ulicy 
Kopernika 12, skąd skradli mikroskop, 
dwa pilniki i świder, wartości 1000 7.ł. i 
zbiegli. 

- Sensacyjny proces potrwa 5 dni 
w swoim czasie donosiliśmy o wiel·t;ach weksli grzecznościowych względ· 

kiej aferze w BanJku Spółdzielczym w nie wymuszanych od podwładnych. 
Krakow~e, który zo5lbał w ub. roiku zH,k· Oczywiście późnie9 weksli tych ni.kt 
widowany a jego dyrektor 31-1etni Mar- nie wykupywał a sil:raty ponosHy firmy, 
jan Rudziński staną.ł przed są.dem oskar- względnńe spółdzielnia urzędnicza. 
zony o osz,ustwo nla kwo,tę 20.000 zł. Ponadto akt oskadenia zarzuca pod 

Tymczasem w t~ku ['0Zll'rawy sądo· s ąd!nym , że przywłaszczyli sobie weksle 
wej wyszło na jaw, że afeTa ta jest zna· kauc'Yline członków na kwotę około 10 
cznie większa, a kwoty na które pasz-tys. zł. i narazili spółdzielnię na stratę 
kodowany jest szereg osób są znacznie 7.000 zł. przez żyrowanie imieniem ban· 
większe i wynoszą około 150.000 zł. W ku weksH firmom niewypłaca1nym. 
związku z tem zapowie.dział prokurator Wreszcie sam Rudz,iński o'skarżony 
rozszerze,nde aktu oska!l'Żeni,a. Jes,t o to, że przy zakupie towarów dla 

Rudzińskiego aresztowano na sali wł,aSllle; fil'lffiy pod na.zwą "Galanterja" 
sadowej, gdyż zachodziła obawa, że w poszkodował firmę Otto Hau na 2,500 
międzyczasie zbiegnie. zł. przywłaszczył sobie gotówkę w spół

Wczoraj stwął 011 ponown'ie przed d~ielni urzędniczej względnie posz·cze
s-ąd~m. Ponadto oskarżon-a ~e&t żona ma· gólnych członuków w wysokości 26.000 
jora wojsk polskich, Janina Sękowska. zł. oraz weksle na 4,500 zł., przywłasz-

Awanturnik 
w miodosytni 

w1e tej spół<lzieLni oprócz podwójne1 
straty udziału w wysokości 100 zł. mu
sieli dopłacić jeszcze każdy po 100 zł. a 
spółdzielczość polska została narażona 
znów na niepowetowan~ stratę, gdyż jest 
rzeezą zrozumiałą, że podobne afery 
odstraszają od brania udziału w ruchu 
współdzielczym. 

Oskarżeni wypielrają się winy, twier- Do miodosytni Eljasza Saka przy ul. 
dząc, że działali VI dobrej wierze i że I Rabina Meizclsa 11 przybył wczoraj po 
winę ponoszą ci członkowie, którzy nie południu znany awanturnik, Jan Ry
płacili punktualnie składek marczyk. Kaza! sobie dać miodu. za 

Rbzprawa została rozpi,san-a na 5 który nie tylko że nie zapłacit, ale iesz-
dni. Do sprawy wezwano 70 świadków, cze wszczął awanturę. Sak wobec te
wśród których znajdują się n.azwiska go wyrzucił Rymarczyka na ulicę. WÓ
znanych w Krakowie osobistości jak dr. wczas ten począł rzucać cegłami, przy
Bollanda, rektOr WSH. podpułk. Naim-jCZem wybił szybę i gablotkę miodosyt
ski, inspektor Hardt i inni. T'rybunało- ni, wyrządzając stratę na 200 zł. 
wi przewodniczy so Solectki, wotują so Po wybiciu szyb wybiegli z miodo
dr. Sluhr i Kj.ełkowslki. OSlkarża prok. I sytni Sak i jeden z znajdujących się 
dr. Borycz:ko. Bron,ią adwokad dl'. dl'. tam gości. Zatrzymali Rymarczyka i 
Ra'poport i Woźnia,kowski. oddali go w ręce policjanta. 

Akt oskarżen-ia zarzuca obojgu, Ż~ n,a czył sob4e towary banku wartości 500 zł, 
kierowniczych stanowiskach n-araz.iJi na i sprzeniewierzył, wZlględnie n.lep-rawnie 
straty ponad 100.000 zł. członk6w tejźe przelał na założone prz0Z siebie Łowa
spółd .. ielni, oraz Bank Polski na 500 zl., rzystwo handlowo-kredytowe oraz ży· 
Bank GO:lpod~1'Stwa Krajowego na 600 row.aniem niewypłacalnym Hrmom nara· 
zł., Bank Spółek Zarobkowych na 6.500 ził spóMZlielnię bank.u urzędni>czego na 
zł. a kOpalnie w Jaworznie na 3,500 zł. straty w wysokJości 30.000 zł. Lekarze z ramienia bigi narodó.\V 
przez dyskontowanie w tych instytuc- Wskutek Łych manLpulacji człol1iko- Dwie wycieczki zagraniczne w Krakowie 

Kupiec, zegarmistrz i technik dentystyczny 
Przybyta do Krakowa zapowiedlia-\ ski i i·nni· W południe goście zwiedzili 

na wycieczlka lekarzy z ramienia Ligi lecznicę dla nerwowo· chorych i l1ar
Naro.dów, reprezentująca 20 państw za- komanów w Batowicach, . gdzie opro
grał1lcznych. . I wadzali ich docent prof. dr. Zielillski i 

oskarżeni o fałszowanie pieniędzy Goście zostali wczoraj rano uroczy- i właścicilee zakładu dr. Reinerowie któ
ście powitani w województwie przel! rzy też przyjęli gości śniadaniem.' 

Przed sądem przysięgłych w Krako
wie stanęli wczoraj: 33-letni kupiec Jó
zef Reisler, 31-letni brat jego, Herman, 
technik dentystyczny, i 28-1etni zegar
mistrz, Ascher Mozes Launer. 

Dwaj pierwsi oskarżeni są o podra
bianie monet lO-złotowych, a trzeci o
skarżony o to, że udzielał im na ten cel 
swego lokalu i narzędzi. 

Afera wyszła na jaw dzięki temu, że 
Józef Reisler i Launer udali się do Mi
chała Orla, u którego zamówili sztancę 
do wyrobu monet 1O-złotowych i za
znaczyli, że sztanca ta będzie potrzeb
na im do wyrobu medalu pamiątkowe
go. 

Orzeł zameldował o wszystkiem 
władzom, które Reislera i LauDera are
sztowały, 

NOWY POCIĄG POPULARNY DO LWOWA. 
Dyrekcj.a okręgowa klo.lei ~st.wowych w 

Kra.kowi·e organwu;e GwudnMYw" wyciec1Jkę po
ciągiem popularnym z CletzY'I1fa, Ży,WlO!, Biela-ka 
i Krakowa do Lwowa na Mrilęd'l.y.nBJ!1odiO<We Tu· 
gi W.scno.dnie l Zlot "Sokołów'" Wyja,21d pocią
gu popul<lJrnego ze sta.tri Btie~lw. Odjwd z Km
kowa dnia 15 czerwca b. r. ~loolio ~dl%. 1.10, 
przyjazd do Lwowa dnia 1S.VI OIk()~o 7-ej. Od
ja,z.d ze Lwawa dnia 16.VI b.r. olrolio ~. 1S-ej, 
rrzyj;wd do Kl1i1Jkow;a 16.VI odooło talii. 2O.ao 

Cena przeiaz.du tam i 7lpoiWll'ot.em: !Z Cies~z.y
na zł. 18, Zywca - 17.60, BielSka - 17.30, z K'I'Ia· 
kowa zł. 14.50. 

Info.rmacyj ud1Jlela,ją ,i Ilpl1Ziedarją birle<ty: w 
CIeszynie i Bielsku "OrbiG" i kuy klol.ej()we, 
w Żywcu ka-sa oSOlbowa na dwoJ1Cu, w Kl1akow1e 
"Orbis" Rynek Gl. "W'aJgOO&-Ltits-CooIk", ulica 
Sławkowl>ka i Polski Związek Tury.tyczny, uli
ca Szpitalna. 

"DON KARLOS", 
potężna tra~edja Schnlłel'a, daJna będZlie pO'l',u 
ostatni w bieżącym sel'lOl11ie na prZ1edstllwieon.ru 
popularnern, po cenach zniżonych, w środę bież. 
tygodnia, z mistrzem So!sk,inn w !lali Kr6la F,~l~a. 

REPERTIJAR TEATRU. 
TEATR M. im. J. SŁOWACKIEGO - o ~~cll. 
?G-cj "Pan J,owlaolski" (~ośd!1Jl1Y W}'8tl)jl L. 501-
ekie:!o). 
TEATR .. BAGATELA" - O godz. 2O-ej "Ko
chankOWIe", sztuka w 3-eh aktach W. Grublń

• Jak s~ę ok~z~lo: sztancę odd~no d? I przedsta ~vi.cieli :vładz z p. wojewodą .W R'odzinach popoludniowych .goście 
wykonama meJaklemu LachowlcZOW1, I dr. Kwasmewsklm na czele, poczem u- zWiedzili Las Wolski bursę dla mło
ślusarzowi z Woli Duchackiej. Prze- dali się do Kasy Cho-rych przy ul· Ba- dzieżv J'ęlmdzieJnjczeJ ks. KlIwnwicza, 
prowadzona u oskarżonych rewizja da- torego, gdzie aprowad.zal ich i wy jaś- . a wieczorem byli obeoni na operze 
la początkowo wynik negatywny, jcd- niei1 udzielał docent dr. Dybowski i dr, "CyruHk Sewilski". 
nak dopiero później dowiedziano się, że Kolkiewicz, .. ~ 
pieniądze wyrabiano w pracowni Her- Zkolei goście zwiedzili znakomicie Równoceśnie bawi w Krakowie \Vv-
ma na Reislera, którego również aresz- urządzoną por~dnię ~rz~ciwR'ruźlicza. ciocl-ka parlamentarzystów jugos!owiań 
towano. przy ul. Kopermka, gdZIe Ich oprowa- Stkich z marszałk.iem sejmu i semttu na 

Oskarżeni do winy nie przyznają się, dzal prof. dr· Laskowski. Następnie le- czele· Wycieczka zwiedza zabytki Kra
twierdząc, że rzeczywiście mieli zamiar karle udali się do miejskich zakładów kowa i okolice oraz przeprowadza roz
wykonać medal pamiątkowy putk. Li- sani,t~rl1ych, w~panialeR'o .sanatoriu~ mowy 'l przedstawicielami oalamentu 
sa-Kuli. Trzeci oskarżony w czasie gru~l~c~e~o na .Blałym Prą~mków, g9zle polskiego. Wycieczka jUR'oslowiańskf1 
śledztwa przyznał, że widział u obu a- wYJasrylen udzlClal nacz.~ll11~ . wydZIału zabawi w KrakowIe Jeszcze okolo 3 
resztowanych dwie monety W-zlotowe. zdrOWIa maR'. dr. Owsmskl I dyrektor dni. 

. d ' . d t miejskich zakładów sanitarnych dr. ______________ _ 
. Na r?zpr~wle są ?wej OSWla CZ,Y Sylber. Stąd wycieczka udała się do 
Jednak, ze me odpowlada to prawdzIe. miasta, R'dz,ie zwiedz.ila szpital św. Ła
Zeznał ~n w~wczas dl~tego w ten spo- zarza. Gości powital uroc7.yście dyrek
sób, pomewa~ 11'!-yś~at, ze wladze go w,Y tor szpitala dr. TOPolnicki, poczem go
pus~czą z wlęzl~ma. Wyrok zapadme ście zwiedzili oddz.ial wewnętrzny z 
dopIero w godzmach nocnych. instytutem ra,kowym. oddział R'inekol,o-

Trybunałowi przewodniczy s. o. dr. R'iczno - położniczy. oddział chirurgicz
Pilarski, wotują s. o. Krau~ i Traczew- ny, zakaźnv i urolog-ic~ny. 
ski. Oskarża prok. dr. Kuc. Bronią ad- W każdym oddziele wYiaśnień 1l
wokaci dr. Goldblat, Aschenbrenner i d,delali kierownicy. docenci U. J. dr. 
Jan Bader. Oszaaki. Szv111onowicz. G1atzer. Pisar-

Nieudany występ włamywaczy 
Właścicielka mieszkania spłoszyła złodziei 

Wczoraj około godz. 9 wieczoremlmierzali się ulotnić. 
dokonano włamania do mieszkania Re- W tej chwili przyszła do domu slu
giny Brening przy ulicy Starowiślanej żąca Zofia Kapustówna, która złodziei 
nr. 93-a. spłoszyła. Złodzieje, słysząc, że ktnś 

Zlodzieje dostali się do mieszkania otwiera drzwi, porzucili łup i wysko
przy pomocy wytrycha. Zabrali oni z czyli przez okno kuchni z pierwszego 
kredensu biżuterię, wartości 2000 zł. i piętra na podwórze, poczem zbiegli. 
garderobę męską, którą spakowali i za-

E[HA NAPADU NA REEMIGRANTóW 
Policja dokonała licznych aresztowań 

Z TEATRU IM. J. Stow ACKIEGO. 
"Uciekł. mi pr1.epI6reaka", Żeromskieg". 
PI'zecucMu. komedia tel'om5kie~o budl,i naCJ.

gfębsze wzruszenie na,jwspanilal&zlI, ildeą wyrze
CZeftha $ię. Owa idea pl'lzewiia 6ię, jak wiaĄomo, 
w wielu ulW101ra.-ch lIenjaLoe~o p:lSarz·a. MCl"że 
jednak w "Przepi6recz-ce" wyrażona jest oajhez
pośredmej, z najwię-kull, l'roo!toią .... rtystycznl!" 
przy uchowaniu potrójnej jean'ości: mlej&Ca, 
('z!!;~u j Alkc ji. 

Odzywały się, na szczęście rzadko, s,!łosy, 
odmawiające ŻerOom$kiemu nerwu scen lC'znego. 
Obecni'e prace n8Jd arey·dLiełami poety wykaza
ły, ż. nawet "R6ż,a", naZW8J!la przez jej t",órc~ 
dramatem ntescen~cznym, ()bfiluje w walory ~cc
nic7..ne, Cóż d'opiel'O "Turoń", "Sułkoweki", "Po
nad Śnie~ .. ." 

WielMci.el ~enju8zlI t.er()mskie~o, dyr. Oster
wa ~n·pewnił nam dru~ą w b. se,zonie ucztę du
chową, po "Sułkowskim" wysŁawiając "Przepi6-
reczkę" I kreując w niej picn\fs~ą rolę. ArtY.\ltą 
inŁerprdowa.! pOo&lać przełęckicgo w~pania.le, 
o!!ro,mem swego ta.lentu uplaslyczniają,c t!1aJgedję 
i poświęcenie młodego uczonego. 

Dyr. O.terwa oprl\cow~ł prz)'lŁem z wieLk,im 
n;tkladem skuteane!!o wy.s>iłku sCClll&cz.n-ie "Prze
pióreczkę". Z OhSildy wyróżmli ~ię: p.p. ~o!>tec
ka, ujmująca w rnli St11u~rmi,owej i Ka,rbo.wski. 
nl'o",zwY'kfą sila, obd,ar7.ljący figurę na,uczyciela 
lud-owcóo. Świa,t jn'ofe.s·omlci n,alog6ł b. żywy. 
przekonywujący, poco tylko niemal wszyscy 
nIemal UczenI uzbrojeni byli w mon'dkle i okula
ry? - ~ub1iczność nie doop:iisała. Frukt. godtty 
ubolew~nla. W. G. 

skiego. Tarnów, 12 czerwca. Irzy z Tarnowa, którzy chcieli zrabowa-
REPERTUAR KIN. Swego czasu donosiliśmy o śmiałym l1e dolary zamien~ć na walutę polską. 

ADRIA: - "Kurtyzana". ni" - .J;zie rabunkowym w ńmin,ie Lich- ~r;epr.owadzona ~ aresz,lowany:ch 
APOLLO: -- "Na~a.na". ",.PML . & • rewLZJa me dnnrowadzlła do odnalezIe-ATLANTIC: - "Błękitny expresa". d T ńdz b d ra ~ł" 
BAGATELA : -- "NOIC w GtoMlJC!-HOIlelu" ł "Pn- wm P? .a~nowem, & le ani '(CI Z • - nia całej zrabowAne.j sumy. Obecnie na 

Wf' miłości". bowah reemigrantom z Ameryki, Iwan- skutek dalszego dochodzenia w tej spra-
IJl,l\l/OJ_NIERZA -. ,.Sk~d ;i~~a. p~rro~;1 com 10.000 dolarów, wie policlja aresz,towała w gminie Pleśna 
PRO.\,fEJ\, - "KochaJ mnte ZIś 1" LP 1 alP Bandyci byli uzbro)'eni w rewolwery pod Tarnowem po~ostałych sprawców . _ f~lalny materacU. 
s; O'TE: - "Expre6sem po sz(:zęście". ; i po doko·naniu rabll11ku zbiegli. \Y,1 V'fy- napadu a mianowicie Karola Kasprzyka, 
~.~? I I 'f< A: - "Pająk" i "Miłość". l' niku dochodzen,ia policja aresztowała jego kochankę Marję Mitera i jej matkę 
',I,\' lT - .,Czterech uciekimier6w". nieJ'akieńo Kramerskieńo i kilku jego Julję oraz niejakieńo Abrahama Zoten-
I ·r"r".\, _ "Pośrednik miłości" !i & e 
{jC '~':.:~:'~: - "Ta.jny W)'IWilld'.'. towa!'zyszy oraz dwuch czarnogiełdzia- berg;l vel Reinbac:ha. 

KRAKóW. 
11.50 Pro;:ra In IIa dzid, bież., 11.57 Transm. 

z Warszawy. 1?05 Płytv ;:-ramolonowe. 12.25 
Codz. L1I'Zel!'1. pras. polsk .. 1235 Płyty graInr,l· 
fon,nve. J2.55-17.00 Trall~Il1isje z Warszaw\'. 
17.00 Kwadrans poetreki A. Gałisa, 17.15-1~ '.; 
Transmisje z \\'ar~zllwy. 1 . .15 Płyty gramnfol! . 
19 13 .. ~tar\, Kraków'. za\'.'oua, 19.25 Roz!'l1a if· 
~ci. 19.,~5 Pro\rram na dl.ic (\ nast., 19.40--2': I ' 

Transmi je z Warszaw\' . 22.00--22.25 MuzI:. 
taneczna, ?2.25 Transnmh: z Warszawy, 22 .. j l) 
Płyty i'ralllolonowe, 23.00 IicJn.ał z Wieży Mari, 
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"Nie ~€zf[ie nos!" 
Oryginalna demonstracja w Warszawie 

Warszawa, 12 czerwca. nie niesiono koty. Dalej długi sznur do-
Oryginalny pochód przeciągnął uli- rożek i furgonów naładowanych zwie

cami Warszawy. Na samym przedzie rzętami posuwał się wolno naprzód. 
posuwały się psy, prowadzone na smy- Jak się okazało ten niezwykły po
czach przez swych właścicieli, a następ chód urządziła Liga przyjaciół zwierząt 

Pi~kne 
ł:iOłO po(iągo 

------------2& •.• -która w dniu tym zorganizowała dzień 

Piękno 
ero przykuwa 

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzu- dobroci dla zwierząt. W szeregach wid-
cha, nadkwaśności soku żołądkowego, niały transparenty z napisami: "Nie 
bólach głowy, 'przeczuleniu, uczuciu męczcie nas", "Prosimy o litość", "Pies 
strachu, ogólnem złem samopoczuciu i przyjacielem człowieka" i t.' d. 
zmęczeniu łagodnie działająca natural- Dzień ten rozpoczą.ł się zbiórrką o 
na woda gorzka Franciszka-Józefa da- godzinie lO-ej rano na placu Zbawicie
je łatwe wypróżnienie, uwalnia orga- la, a następnie pochód przedefilował Al. 
nizm od pozostałości w jelitach i w wie-1UjaZdOWSkiemi, Nowym Światem, Kra
lu wypadkach zapobiega zapaleniu śle- kowskiem Przedmieściem i na Placu 
pej kiszki. - Zalecana przez lekarzy. Marsz. Piłsudskiego zostal rozwiązany. 

KrWilwa ilwantura W Warszawie 
Poli.:' .. oresz.owol"a opr .. szhów 

Warszawa, 12 czerwca. 

Ubiegłej nocy dwaj nieznani osobni
cy włamali się do suteryny frontowej 
w domu przy ul. Marjensztadt 18, zaJ
mowanej przez Stefana Czapskie~o, -
bezrobotnego kelnera, z żądaniem pie
niędzy na wódkę. . 

Gdy gospodarz odmówił wydan.a 
pieniędzy, napastnicy pobili go dotkli
wie, nie oszczędzając również jego ło
ny, Heleny, która przed trzema ty~od
niemi odbyła połóg. 

dał się do mieszkania ,Czapskich. Tutai 
awanturnicy zdążyli w międzyczasie 
splądrować mieszkanie i zabrali Czap
skiej 11 zt wraz z portmonetką, zaś 
Bogdziewiczowi - 10 zł. 

Na widok policji napastnicy rzucili 
się do ucieczki, zostali jednak ujęci i od
stawieni do komisarjatu. Okazali się ni
mi: Karol Pęczkowski, bez zajęcia oraz 
Zdzisław Szczuptowski, szeregowy ba
onu saperów w Modlinie. Obu zatrzy
mano w areszcie. 

Poszkodowanych Przybylskiego i r 
B?gdziewicza opatrzył lekarz pogoto
wia. 

Ni1ct nie potrafi się oprzeć 
urokowi wdzięcznej postaci, 

tem mniej za~ powabowi 
ml~kklej iak aksem1t skóry. 

Piękne kobiety całe90 'wla· 
la utywai~ mydła Palmolive, 
wyrabianego ze słynnych olej' 
ków piękno~ci, owocówoli· 
wnych, palm i orzech6w ko· 

kosowych. Obfita piana my. 
dła Pelmolive przenika głębo· 
ko w pory I zmywa je łagodnie 
I jednocze'nie doklednie -
nadaj~c /warzy 6w ~wie.ży wy· 
91~d, kt6ry iest i był zawsze 
największym powabem I naj· 
cenniejszym darem rnłodofci. 

Niech Peni uiywa mydła Palm' 
olive nlełylko do piel~9ncwa' 
nla twarzy, lecz równiet całe· 
go ciała, I odczul~ Pani z roz· 
kosz~ jego ożywczy skutek 

Wyr6b krajOW1e 

• 
Gdy w ob romie gospodarzy stanęli 

'dwaj sublokatorzy Czapskich, mianowi
cie Jan Przybylski i Jan Bogdziewicz, 

~~:~;;%rłg~:J~}~~~t:~ DyrBklorseminarium \V KaliszU· delraudanłem 
łabo'retem oraz nogami od piecyka. K I-

Przerażeni Czapscy wYbie~li z mle- i fałszerzem we'ksli - Handziak zbiegł z a Isza 
szkania wraz z kilkutygodnlowem nie- - k · d W la d z a m .-mowlęciem, zaś w ślad za nimi wyszli ·1 U r y was I ę P r z e 
sk~ i Bogdziewicz. Na PI~cu ~arnkowy~ W Kaliszu wykryt~ wielką aferę związkowym, instytucją prywatną w 
teroryzowani przez rabusiów prZYbYI-/ KaUsz 12 cz.erwca. Seminarjum powyższe jest zakładem 

UCiekający .zaalarmowal.1 znajdujący Się malwersą.cytną\ iktóreł bohaterem iest której udziały posiada personel nauczy
w obchodzie patrol polIcyjny. który Uw drre~tor rtauctY01elskleso ę. łiandziak. cielskf. Stan materialnY szkoty od dłuż-

Kongres" irtschaf sbund "W ŁodZi 
Olbrzymia manifestacja na rzecz pokoju i całości pań.stwa 

polskiego. - Zjazd potępił politykę nienawiści 
Ł6dź, 12 czerwca. niem dobrych stosunków z większością 

(i) W dnlJU W'czOI1'ajszym obradował w polską. 
Łodzi zjazd członków ntemieckiego Mówca ze smutkiem wymienił na
zwi.-ązku Kulturalno-gospodarozego w Pol zwiska tych przyjaciół z Niemiec, któ
sce, reprezentującego odłam lojalnej i r:z.y stale współpracowali z tamtej strony 
wsp6łpracującej z narodem pOlskim gru- granicy z niemieokim związkiem kultu
py mniejszości niemieckiej. ra1no-gospodarczym w Polsce, a obecnie 

Obrady zjazdu rozpoczęły ~ę o go. zostali przez hitle.ro,wcó~ uwięzieni, osa 
dzinie 3 popoł. pięknem. przemówieniem dzem v.. obozach koncentracyjnych i w 

. prezesa związku p. Schtefera, kt6ry na- więzieniach. 
wiązał do ostatni,ch wypadków, iakte ma Uwięziono ludzi, którzy propagowali 
ją miejsce w Nie-ncZlech, do polityki na- pokój i zachowanie dobrych stosunków 
rodowych socjalist6w i do konIeczno~ci sąsiedzkich. To świadczy, do czego zmie 
wytężonei pracy mniejszości narodowej rza heca nacjonalistyczna w Niemczech. 
w Polsce nad pogłębieniem i umocnie- Narod.z,ić się może z niej wojna. Do tego 

nie wolno dopuścić. I dlatego niemcy w 
Polsce deklarują swą dobrą wolę i swą 
pracę dla ugruntowania pokoju i podnie 
sienia prestiżu Polski na świecie. 

Przemówienie swe p. Schiefer zakoń
czył okrzykiem na cześć Prezydenta Mo
ścickiego i Marszałka Piłsudskiego. Ze
brani stojąc, zgotowali wielką owację, 
poczem orkiestra odegrała hymn naro
dowy "Jeszcze Polska nie zginęła" • 

Z kole.i uczczono pamięć przedwczd
nie zmarłego założyciela i pierwszego 
prezesa niemieckiego związku kultural
no-goSipodarczego ś.p. Johannesa Danie
lewskiego. 

Tajemnicza śmierć właściciela Sklepu aptB[lnB~O 
po zażyciu jakiegoś proszku. -bakarz niu. zdolal st\Vierdzić śladów zatrucia 

szego już czasu pozostawiał wiele do 
życzenia. Wykładowcy nie pobierali 
ragularnie pe.nsyj ze względu na zbyt 
nikłe dochodu zakładu. 

Od kUku dni z niewyjaśnionych przy
czyn dyr· Handzlak nie przychodził do 
zajęć. Początkowo sądzono, że jest 
chory. WysIany wożny szkolny L stwier 
dził jednakże, że drz.wi mieszlkania dy
rektora są zamknięte. 

Wówczas kilku z nauczycieli udalo 
się osobiście do domu p. łiandziaka i 
stwierdziwszy, że dyrektora 00 kUku 
dni nikt nie widział z sąsiadów posta
nowili drlwi otworzyć siłą. 

Przypuszczano, że mOże dyr. Han
dziak popełnił samobójstwo. 

Okazało się jednak, że w mies~kaniu 
nie bylo niklOgo, a nieład i brak kufrów 
z garderobą wskazywały na to. że p. 
łiandziak wyjechał z Kalisza. 

Zamd-epokojony tym stanem rzeczy. 
personel nauczycielski przystąpi! na
tychmiast do sprawdzania ksiąg kaso
wych semlnarjum. W czasie rewizji 
wyszły na Jaw sensacyjne szczegóły 

afery jaką popełnił P. Handzlak, czło. 
wiek Q2ólnle poważany w Kaliszu· 

Okazało się bOwiem że wychowaw
ca młOdzieży zdefraudował 4 tysiące 
złotych, będące wkładami nauczycieli. 

Pozatem ujaw:nioll1o olbrzymie oszu
stko, polegające na sfałslOwaniu podpi
sów, na wekslach na sumę 10 tysięcy 
złotych. Weksle te zostały zaopatrzo-

LÓldi, 12 czerwca. Gdy lekarz przybył na miejsce zdo- \ Powiadomiona policja wystawiła ne w pOdrobione podpisy, na szkodę 
(ig) Niezwykle tajemniczy wypadek lał już jedn~k stw~e:dzić zgon: ~o jed- przy zw~okach posterun~k. Tr~p. z~bra- jedne~o z właścicieli kilku k~mi~nic w 

rorzegral się dziś rano w składZIe apte- nak było najbardZieJ zastanaWiaJące, to ny będZIe do prosektorJum mieJskiego, Kaliszu • 
. cznym przy ul. Młynarskiej 20. Sklad okoliczność, iż nie zdołano stwierdzić I gdzie dokona się sekcji, celem ustalenia Poc~ątkowo starano się całą aferę 
ten należy do Roberta Sehna. Rano, jak żadnych śladów otrucia. Wypadek więc co bylo przyczyną zgonu. utrzymać w tajemnicy. 
zwykle wszyscy pracownicy wspólnie przedstawia się zgola tajemniczo. Okazało się to jednak niemożliwo-
z właścicielem przybyli do pracy. = ścią ze względu na dokonanie fałszer-
Zajęcia toczyły się normalnym trybem. stwa weksli. 

W pewnej chwili, gdy jakiś kupujący nł-emcy reZygnU)-ą Z walk,- Z lluslr)-ą Należy 'Laznaczyć, że obecny per-
wyszedł ze składu, pracownicy ujrzeli, n .$Onel naoczycielski seminarjum znajduje 
jak Schn, który Skarżył się na ból gło- W1pf'oSlt w !krytycznym położeniu. nie 
wy, zażywa jakiś proszek i popija wo- l starają się nawi"ązać z nią stosunki handlowe posiada bowiem nietyl'ko środków na 
dą. Przy pu zczano, iż iest to popularny swe własne utrzymanie. ale również PO-
"kogutek " nIkt więc nie zwr6cit na to' Wiedeń. , 12 ozerwca. zdolna jest je wyll.mnać. W zWiiąz:kru z zbawiony Jest Jakichkolwiek kwot no-
specjalnej uwagi. (Telegrrum właJS!Il.Y). pewrnem ożyWieIl!iem. panującem W han- trzebnych na dalsze prowadzenie szkotv 

Jakież jednak było przerażenie pra- (v) W kołach handlowych wielllde d'l~ i Pt.zemyś!e austrjack-im Rzes~. Nie- Jak się dowiadujemy, w tych dniaca 
cowtlil:ów, gdy w kilka minut potem porulSzonie wzbu,dzH Nst lOJ"lda Me1cetta, mlec;ka cofa Się z zajętych p.ozYlCYJ l s~a- ma zje·chać do Kalisza specjalna komisja 
Sehn zachwiał ię, nie zdątyt oprzeć prezesa wszechświatowej organizacjd ra SUl o 1JonOwne n~wl~zame stos,unko"}' z kuratorium. która zbada sprawę na 
się o ladę i runą! nieprzytomny na zie- bojkotowej przeciwlko Niemcom. lzandlowJ.:cll z Al/stT/Q l przerwame wo/- mieJscu i 'zadecydUje o dalszych losach 
mię. . L ord Mclcett donosi w liście sWK1?, ny .celneJ. . ,. zakladu. 

Przypuszczano, że lest to wypadek l że zf!adza sie na ,Pl'zetranS1JOrtowąme. 1~n:CY. będą J?usJaty oofną~ Się na ------------_I!I'II_ 
otrucia. Nasunęło s i ę podejrzenie, iż cZYllionych da "niej zamówieri w Nzem- ~ałel !l,~]l .w swej w~l~e z A~iSbną. tem-l • , • 

roszek ldóry zażył właściciel składu,' czech na Austrie. oa;dz!eJ, ze M~SSO!ll11 deftl11ty\Villle wy- NleSCle POff 
byt nie '"kogutkiem" lecz trucizną i dla- . W ten sposób Austrja może otrzymać I n:ogl na t"ząd z,le ~!tlerowsk.Lm .rezYIg'na-1 • • 
tego zaalarmowano natychmiast POgO-II Olbrzvmie zamówienia na prpdl\.likty prze Clę z ,,~n.schlussu przynaJmmej na 0-/ na)bled 
towie ratunkowe. mysTO\yc \V t :·:11 b: an;~,' ch. w któn"ch kres naJbltższYlCh lat. 



NIl n i rv .J-.lI..I'łłI1 l 
ł&T ł..~, . Krem Monarom 

-....... ~ ~ l ~TI Równo .... rne opalanie gwarantuje 

Minuta śmiechu l."l'~ I_~---
Parasolnik jest wojażerem. Wędruje ilONĄ PQ~l l Sprzedam ŻODa i dzieci 

od wsi do wsi, od miasteczka do mia· U ,ll\~ AP..J<~ t.: J-'\Q"T"h [GlE ~ 
steczka z walizami, wypchanernl łowa. ... ,' .~ V\.f../f\ V-Rf\J 'I'I1I

V
\ \~,~ ... na dogodnych warunkach 

rem. Gorąco, ciężko - Parasolnik nie •• N\E \"'lf"\L.'ł v ..r\/r7INE.lO ETv (z) "Suday Despatch" podaje ,jalm 
narzeka. Czego się nIe robi dla intere- \L. E-GIO, ,.\....Lo B\ 1 autentyczną treść og-łoszenia, zamJes~-
su?... Ale Parasolnik wędruje Już cały ." N\E \M ~.,..U czonego jalkoby przez pewnego rob<!tm-
dzień i nie zarobił Jeszcze ani grosza. ' r;x:::k:.Mf\, Z:.1E ka w niewielkiem miasteczku czechosło-

Przechodzi właśnie przez las, gdy •• N\E TYTUŁ • ~ .. Q~ "IEI .. t, wackiem, Duszniku: 
nagle z poza drzew wyskakufe Jakiś ,. .."III'I.J-.J •.• ~ ~'~E "Dog-odne kupno. Dwoje drobnych 
dra~zRręecweodlwo egrÓermy!w ręku i woła: ." .... a 'laIE ... 

E
,w" la1a::i' ~~. \V N~jlJ'" • dzieci po 30 złotych, Mog-ę równieź ofia-• "..., I'" I,,\Wa:J ~ rować na dogodnych warunkach żonę. 

Parasolnik odstawia walizki, spełnia ed ł. Il"a \ J.I~ l~. IOfertv pod "Koniecnność". 
rozkaz bandyty i myśli w duchu: =r,.~""" Jak widać, "konieczność" istotnie 

- Mój Boże, to Jest pierwsze zamó- . , ?l7o-TmlrY ~h _J.I~_I.~ 1n/"nAnI"'rvrlll, 1IfJ.VlYY1rrrl17!rl//Y k, ..... :,.:ec zmusza w dzisiejszy<ch czasach do stosO-
wienie, Jakie dziś o.tr.zymuJe... '~UfC' dtfW-Un.alottI(,UWIII.V6ótu.'.~, LV""':'tu.V~~~4, taJcJU wania hasła "zastawimy żony i dzieci 

~ 1f/fl:W': clf/llllljC' .;{ '7P ~ą ~ nasze", wbrew przepisom prawa. :~"t6re 
Generalna próba·

J 
orkiestry symfonl- ~ do żuiia. cJtoot:cj'1u, jaJrtAJjlt, C1t/itri} l JO/UL a&ió;j nranzakcje takie uwhają za nieważ,ne. 

cznej. Wszystko idzie składnie. Teraz _ . . TOREBKA ANACINTł _ TYLKO 10 GROSZY J --------
ma nastąpić solo l1a klarnecie .• Klarne- ZASŁUŻONE UZNANIE 
cista wziął swóJ Instrument, przyłożył wyrawne lekarsko _ kosmetycz.nej wYtwórni 
do ust, nagle kichnął. MiratCI.t'1um". drogą ankiety z udziałem dzie-

- Halt! - woła dyrygent I zwraca- 'mI-~DlO d~.-8' droń.-'''· 1Ii:.'I~po' -"~e ~iątek tysięcy osób, s !ą,nowi niezbi,ty dowód ,-
JąC się do klarnecisty, pyta: ..II. ~ ;iW ..., ".~ ~ .W nauką stwerozonei - skutecznoścI metody m· 

I - dvwiduaJnego pielęgnowania urody, Niof szczę-
-- le pan ma lat?_ "Ws.us'flo Dlusi 6uł dos'osoll1one do mo~li",oś';ll dzono pochwał żadnemu ze spocyficznych pre-
-- 48, proszę pana... f- li &. -.do OńO' lu paratów. a z kosmetyków do oodrz!,el1lnego UŻyt-
__ To bardzo brzytflio z pansklej InOnSOIl1Uł: ssero .. de .. o .. t ku wyróź.n,i<>:no wyt'o/0rny. roślinrny puder egzo-

strony Pan miał czas kichnąć przez KaMa dobra gospodyni udając się nal drogie sklepy" I tyczny .. MlrCllCulum', Dra, Lustra Shampoony. . ... " ' "." _ niezrównany krerm .. Ultrrusol". proszek mannu-
48 lat, tu musiał akurat teraz podczas mIasto po zakupy I p~zechodząc ob?k zn!kly zupełnIe. ~Ie op!ac,a ~Ię prowa,. rowy .. Mirraouhun'· do mycia tłustej cery i wiele 
próby?.. różnych sklepów, powIada zazwyczaJ: dZlć mteresu dla kllkudzleslęclU wybran innych, Uznanie takie jest ]JQCieszającym ob-

~ .. , - Do tego sklepu nie nale1,ir wcho- ców losu, którzy nie zwracają uwagi na jawem dla rodzinne~o przemysłu, 
Do pewnego miasteczka połudnlowo-' dzić ... Tu jest wszystko drogie... wysokie ceny i płacą, ile się żąda. 

amerykańskiego przybyła trupa łeatral- Albo: Większość klijent6w żąda dziś prze-
na. Dyrektor oweJ trupy mial psa, He- - W tym sklepie dobrze się kupuje... dewszystkiem 

WSTĄP I PRZEKONAJ SIĘ, te IlIajtmiei i naj
lE\Piei zalkuph!Jz pońcrochy i tryk~r!e w Pasażu 
Pończoch, Kraków, Grodzka 62. Pole·ca pończo
chy jedwaJbne 1.30, barcLz.o trwałe 1.90. fiadeco,see 
95 gr" ba'rdzo dobre 1.25, te.n.niS>OlWe baroz.o do
bre 30 gr" ,skarpełki rnę/llki~ 35 gr" .. So.s.n'OIW':lczan 
~a" 45 gr" pończocli dzieci11i!l.e 25 gr" 40 gr" 
pońcZlOchy męski.e 95 gr, Poz.atem kootiurny ką
pielowe c'ZySoto wełniane 5.50, sp od et\'ki kąpiJelo
we bwrdrzo dobre 00 1 Ił. Wielkii wybór ko-szul 
rnęeJdch i chłopięcych, Pr()s~my p\'1Zek<mać się o 
oJbrzymj,m wybonze i brujec:znie niskich cenach, 
które poleca F<i.rma Pasaż Pończoch. Kraków, 
Grodzka 62. Uwa.1!a na adresII! 

rolda, który po plerwszem przedstawie Tu jest wszystko tanie... przystępnych cen. 
niu uciekł lV nłewladomym kierunku. Oczywiście, że od tej opinii zależy I dlatego w t. zw ... najdroższych skI e
Właściciel psa ndał sle więc do redak- bardzo wiele. Taniość to najlepsza re- pach" można dziś dostać najtańsze art y
cn Jednego z pism I podał następuJące klama. Sklep zyskuje sobie VI ten spo- kuły. 

s6b coraz szerszy zakres klijenteli. Bo Dotyczy to zresztą nietylko sklepów, 
ogłoszenie: tu jest tanio. Tu nie nabiorą. Tu nie na- lećz również szerszych dziedzin. Utarło 

- Zginął pies, przezwany Heroldem, leży się wstydzić proponowania niskich się naprzykład przekonanie, że renomo
kto go znaJdzie, otrzyma w nall'odę 10 cen. wane uzdrowiska są droższe niż mniej 
dolarów. Dawniej zasada ta miała większe za- znane. A tymczasem okazuje się, że w 

W droitze powrotneJ przypomniało stosowanie niż dzisiai. Dziś Krynicy naprzykład nie jest drożej niż 
mu sle Jednak, te zapomniał podać swe w jakiejś zapadłej dziurze. POKOJ fRONTOWY, osobne wejście. komfort, 
go adresu, zawrócił więc (10 redakcJI. CZEM J.EST ANACINTI? . W Krynicy można otrzymać pokój z do wynaiccia, Kraków, Zyblikiewicza 11. m, 4, 
2dzie nikogo nie zasłal. Pukał, chrzą- Sil. nazwY, które od'l'aaJU budzĄ zaufaJU~, ł d . t ' 
kał. tupał nonami, lecz nikt nie wych'o- intry&IU11I. I posiadają, Np. Anaclntl. JeU4,i, czy- ca O zlennem U rzymamem STUDNIE ARTEZYJSKIE oraz roboty w Za-

l§. tedn&u, nie wresz 00 ta piękna na~a omacza ' za 8 złotych. kres wiertnictwa wchodząoe, wykonuje firma : 
dzłł z pustych pokojów. Dopiero po go- - nie dziw się: do,piuo, ~ wchodzi on w uty- Tyle mniej więcej pobierają właściciele S. filus, Częstochowa, ID AleJa 49. Egz, od 
dzlnle zJawił się Jakiś malec. cle I już rychło staJI1!e su: J)O,pulama I~ws.z.eoh- pensjonatów w innych miejscowościach.I,;;.,18;...9.;..6...;,r,;,... ______________ _ 

-,... Odzie Jest pan redaktor? - oyta n~e ~~~ie jest Anaclntl? Urządzimy sobie %4- Oczywiście,. że ' s·~ również pensj?nat,y, REALNO~p najkorzystniel sprz7daje biuro 
właściciel psa. bawę: spróbujemy z d:twięku odgadnąć łr~ć. w kt6rych ząda SIę 15 złotych dZlen'l1le, .. W A WEL . Kraków. Grodzka 60. rei, 108-60, 

- Niema go... Jest w tej naJZWre s.llbted,na słodycz, jest zaira- ale nie m6wimy przecie o luksusie, do- SKLEP mleczarski SIXlżywozy z towarem spI"Zie-
- A administrator?" 7iem ostrość ellZOtylCZ1lY~ PI'lZYiPl'aw. wyoruwa stępnym tylko dam ta<nio Rajska 8. K1'81ców. 

T t I sl~ w niej t><JI\W~ rzetwlft,~gt> wlał1ru nad po- dl ni II' I - e go nema... łudniowem tn()l'IZem i słoflca. a e czne) garstk. MOTOCYKL :z ~ką marki "Sumbeam" 
'- 'A zecerzy?... Istotnie W'SIZyStko to SIlrud>ione jest w cclcłc1'- Drotyzna przeszła do legendy. - , 500 k, za bajecz;nde nl.skll. cen~ do s.przedania. 
-- Teł wYszli... kaJoh, Anaclntl. kt~Te ~uścila w świat ambit- Dziś wszystko musi być tanie i dopaso- Zgłoszenia: KraikÓW: Dietlowslka 61. Rakower. 
_ 'A gazecłarze?... na fmna .. PJ.utos', bljl\ic ~em ,wsz~le do~- wane do możliwości finansowych szero-cza:scwe osą.gmdf~cia w te! dzlOOz!me. Składają . ,. 
- Nikogo niema, proszę pana, wy· sie na ni1l. eksm-akt 'l>od!zw.rotnilkOWYOh a kCllCyj , kle~o ogółu, w przecIwnym razIe skaza-

szli, poszli szukać psa! culkier trzecinO'WY i wyciąg z owoców i jar.zyn. ne Jest na zagładę. 

UNIEW AiNlAl\\ legitymacje osobistą -wystawio
ną przez Magj,strat k·rakowski na narzwisko Jan 
Znajduk, 

P 
II' I · · ., I II 83) gor}'lcze. Zatarły się wspomnienia pań, skich. Niema nic piękll1ieisrego niż kwie-

OZWO C I e n a m zyc kt6re kiedyś całował. cień w lasach kresowych: gdy słońce 

II 
. ••• Nawet pamięć o łialinie R,aieokiei pachnie żywicą i świeh 7ielenią pierw-

zbłękitniała w jego duszy i zmieniła szych ziół, a trel tysięcy DtakóW ~pie-

Powiełe sensacyjno-społeczna. 
STRESZCZENIE POCZĄT~U PO~~CL 

HUifIIIa &ajeoka, bezroboa .tenoąIpm. 
R, potrbatwiona środków do łvcia. poeta,
nowiła z: roatpa.ezy uł:olpit ait. 

Przes~kodzlł Jej ." km szofer Paweł 
Pnybor. u któregt> znalazła chwilowY przy
tułek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
J)Osade wychowawczyni u hr. Zbaras.ldoh. 

Kuzynka młodego hrableiO Zbigniewa 
Zbaraskieio odnosi slo niechętnie do Ra
JeokieJ. 

Halina wywarła na Zblplewle olbrzy
mie wrażenie, 00 nie uszło UWili! hrabian.kJ 
IzabelIi. Izabe1ła Jeszcze moonlej nienawi
dzi Haliny, 

Paweł PrzybOlr, kit6ry w międzycza&8 
zdobył eł8iWę Ma boksu polskiego, w decy
dule.cej walce s Leforchem pOfllMi klęskę. 

Wskutek ni&OtLe! intrygi Izabeł1l traci 
HailLna posadę bony małej Reni. 

WydaJ10nej ze służby dq;~ynde za
proponowal hr, Zbigniew, by został. jegt> 
Irochanlks, - aa'e nadaJTemnie. 

Dotkilllięta tą propozy.cja HaJma opusz,oza 
mleszka.nie. 
Zbi~~ WYb~a się Da bal do amba

sady wł()oSkl~j, 

Napisał Andrzej Zallskl się w wątłe, niebieskawe pasemlm dy- wa radosny hymn wil)~Tlie, 
mu, podobne do obłoczku, iaki snuje się Księżniczka rozmarzyła się. 

wiedz1rałl8. co .odpowiedzieć i w ja.ki 5p.o
osób się 'Oddąć. 

Ma..rlciza, zauważywszy mkłopO'taalrie 
swea młodej pmyjaciółki, P'11ZY<szła iełj z 
pomocą. Uderzyła żrurtobHwie Zbignie
wa rrę.kawkzką 'Pa ręce i pog!t'oz:iła mu 
palcem. 

- Niech pan nie zapomillla, że Elżbiet 
ka ~est pOO'az pierwSlZy ll1i8. baJu, że jtis'z
cze paa-ę ty,gOD temu nie myślała Q mu 
zyce k.arn,awału: .o luble.tnych a.~ordach 
tanga, pijanych s'zme.rach wina, wlewa
n,e~o do wysokich kielig,Zlków, a przede
wszystJciem Q grzesznych szepŁra,ch mło
dych, pustych lowelarsów. Niech jej więc 
,parIl nie pstllje, bo in,aozej, będzie pan 
m.itał ze mną do cz-ynie.ni>a I 

Poc,z,em dodała. 

z zapomndanej kadzielnicy. - Tyle wiosen sPodziłam zag-rani-
Urzelkły go chabrowe oczy, oczaro- cą, pod lazurową kJI.mlą wh:;kieg-o nie-

wały dliecinne usta Elżbiety· ba. Pachnęły mi fiolely fiołków ricej-
Zaraz nazajutrz, w towarzystwie ski ch. czarowała "Zlelolla meJal1\..holja 

ojca, złożył wizytę księstwu Ostrog-\ Kampanji. g'dzie blu";Lcz oplata kolumny 
skim, a półgodzinna rozmowa z panien- zwalonych świątyń . . Lecz proszę mi 
ką odbila: g'O do reszty. wierzyć, że wśród tych cu:!.ów tęsknt

Wrócił do domu oszołomiony - ni- tam jednaik zawsze za wiosenną ziele
by mieszcLUch. kt6ry DO długim poby- nią naslych brzóz i spokojem ~2tnarag
cie w dusZll1ych murach wydostal się dowej dąbrowl' moj':!g'o dzieciństwa, 
poraz pierwszy do zielonej dąbrowy i Płomienn~, dysz'J.ce vurpuq ak, .rdy 
zachłysnął się zapachem majowego po- Rachmaninowa. roz I ,WI bce ! spori€ ~a
wietrza. • jące - zda się -- t1L1d!o f()J'tepianll, 

Nazajutrz obie rodziny udały się do przerwało te Z\\'b'l8J~!a, 
F~lharmonJi. gdz.ie koncertował 'mako- Ale młodzi wrócll~ UIJ nich znów na-
mi,ty pianista włoski Imbertinl. zajutrz, kiedy znaleź~l s ; .~ r:.11.em na wy-

Zbigniew manewrował tak, ażeby stawie w Galerii S~'llk!, 
usiąść obok Eltbiety. Kubistyczne l'ozpd'5~nie harw i linii 

Czując przy sobie piękne jej ramię, i Doszczeg-ólnych obraz -);\1 n:.: znajd0wCł
- A te,1'Ia.z, na prz,e.pros:zen1Je, n!ilch oddychając zapachami jej perfum (,h- Iy w księżniczce reZUll~I'Su. 

ją pan pocałuje w rącmtę i_ poprosi do serwowat ją z pod oka. Potworna kakofon l, '!. barw i r-erwo-
tańca: grają właśnie aalg.ieł1skie~o wal- Muzyka rozmarzala dziewczynę, we nied()lkończenie rysunku, niepokoiły 
ozyka, Grieg-oskie "Obudzenie wiosIny" - ją. Natomiast chętnie zatrzymywała 

Za chwilę pon~ósł młodych i 1.1Ikoły- romantyzm miękkich ton6w, s'&mery li- wzrok na spokoinvch, impresionistycz-
Jakie sŁa·ć się to mogło, że z tegc sał dyskretny w~lc, M1ę~kie i posłusz- ści majowych, szepty strumyk6w, ra- nie poietych pejzażach, 

niewyraźnego &:i.ecka o dJługich, chu- ne były ruchy dZ'lewczęCta... dość Dtaków i kolorowa przelotność - Nie rO'lumiem się zbytnio na ma-
dyoh nogach i wątłej szYice, W)'l"osła bak skrzydeł motY'l. zaklęte prze'l wielkie- larstwie. - przyzna la skromnie 
cuooa dzieweczka, która swoją p.ię,kno- ROZDZIAŁ CZTf:RD~IESTY ÓSMY· I g-o Skandynawa w akordy pieśni. ocza- Dzieła sztuki dzielę - jak laik - n.a 
ś:1ą i. urokiem g,asi wszY'st~'O ~~oła: Mała Ic.slęzniczka row~ry ~Iucha!ącą. dwie. k~teg'orje: na te" które m,i się po-
pJerwlOsnek, kWItnący wśrod zobtych W" d d d . S1edzJala nIby urzeCZl)m, a gdy Jm- dobaJą l te który~h m" rozumIem... I\. 
jaskrów... rO?IW,SZY na rane.m ~ .01!1u ma- bertini D1'zestal grać. ~ 7 enn e ła: jeśli mi się coś nicDodoba, mam odw8-

_ Nie poznałbym pani nigdyl - za- rzyt ZbIgniew o małej kSlęZil1lCZCe o - Jakie to śliczn e . tilk ~ <lrdZO ko- gę. ażeby. nie licz ąC' sic ze <:l10bizmem 
wołd Zbi1niew z zapałem, Jest pani na- chabrowych oczalch. cham wieś i przyrod.; !" Ciesz e się. że mody - nrzyz,n il ć sie do tego. 

, J ~li('zna _ najśliczniej sza ze. Uczuł jakieś dziwne uspolk,ojenie - - już za trzy miesiące będziemy znów - A ia. podobam się pani? - pod-

I
jaJkg-dYbY po dług-im deszczu Ujrzał skra mieli wiosne", chwycił Zbigniew. 

,lec zabarwił delikatną wek tęczy. zawieswnej nad pachnącym ZbiR\niew pochy1il sie ku niej. Elżbieta opuścila OCly w delikatnern 
częcia, Obcesowe po- ogI'Odem, - Wybierzemy sie wtedy razem zakłopotaniu. Wreszcie WY'krecila sie:.. 
dego zmieszało ją, Nie Spłynęły z niego dawne niepokoje, gdzieś do Bialowieży lub PUS'bCZ pole- (Dalszv cłą2 futro). 

• 
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I ~ ~. I I 72) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 
.~ Napisał JAN BILEWICZ. ,.1 
------------------------------------------------------------~. 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Co'" . 11 Ł t . b ł t ć t'" 'd . . - Slę me Wląz.e ... a wo mozna yl0 wyczy a z ej ze rezyser znaj zle na to pytame in~ 

Ela Robertson, piękna wolty~erka I Rex - Ta ostatnia scen.a... Jakże może miny, że reżyser gotów jest na wszyst- odpowiedź, 
slynny akrobata, przygotowują się w wo- być takie zakończeni,e ... Ja mówię o tei ko, gdyby Ela postąpiła wbrew jego in- - Co też panu do głowy stzelito? .. 
zie cyrkowym do występu. Oboje są o- .,. . 
gromnie szczęśliwi, gdy t lutro ma się od- zmle11ll!OOel] sCeDl1e. tencjom. O ile mi wiadomo, panna Ele jest pań-
być ich ślub. RaLic~ o.~p~wiBJda z uśmiech~m: - Radzę więc zapomnieć o tym ską narzeczoną? ... 

W pięknej woltyżerce kocha sic skry- . ~ Nle hOW;ę pan ... Jesb.zcze me zw,a·1 ślubie... - mówił Ralicki. - Ostatnią - Tak ... właściwie ... 
cle klowu Priko oraz pewien stały hywa· .1")0w em... l,em 00 ro' tę·.. Pr.oszę .... scenę "Luksusowej kochanki" wykre- _ Więc czy pan przypuszcza, że J'a-
~eec sC;;~:ą' .. ~t6regO nazywalą .. młodzleflcem GoJbowe1... się ... Nakręcimy jeszcze raz ... inną ... A b 

Po występie eu, na arene wpadł lek. - Gotowe!... potem wyjedziemy do Wiednia. Zgadza ym ... o, nie... Jestem dżentelmenem, 
klm, sprężystym krokiem Rex. Akrobata - Zaczynamy/... się pani?... prosOzęd pana ... 
zawisl na kotwicy pod kopulą cyrku. Dzw~:mek .. Rozlega się d<mośny gł,os Ela milczała. powiedzi reżysera zaniapokoity 

Rex slIada nar1e z tr8lPezu wśród or;ól- pomocnika rezVlsera' Stęgę ... Nie wydawały one mu się ta-
nego przeratenla. 'J' '. - Milczenie jest znakiem zgody... kie szczere i proste... Gdyby l(alicki 

Zllbieraj .. go do apltaJa, rtdzie a.lm'Oba'ta W - Zaczynd1r os'tatn'lą scenę!... - Dziękuję... Życzę polepszenia... przyznał się do tego, że kocha Elę, że 
traci obY'dwie rtoe... IszRyscl na o Z'" ... Wyszedł, zamykając za sobą drzwi. chcę Sl'ę z n' o' e'ć l 'ed . tb 

MłodzienLec "ze szramą" ł1'1l magnata UOn, .gw,ar. aprulalą }?p1,tery. Zn~W1U W chwilę po nim wpadł do garderoby lą z m , ma arz WI Zlal y 
1śąsk!ego. Edmund Stanied<.1., odwied7Ja z r.oZ/lega Slę turkot ukryte] maszynel'Ji!.. Stęga co na to odpowiedzieć ... 
Elą raame~o alkroba1ę w SZlpitaJlu, gdzie wol- Stęga siedzi dys'kre1n!łe Z boku i zer· U: ~l t k Powołalby się na swe prawo pier-
ty t erka przekonywuie ~ ° swej miłości. ka na scenę, przedstawiBJjącą garsoni'0l'ę . Jrz.a~~zy L ~ zapł.a aną, zatrząsł szeństwa, a gdyby to nie pomogło, się-

Po kBlku tY'fOdnilateh Rex pocW6sł się z Jalciś amant leży n,a kanapie. Wcho. SIę z Ww leg~ gmewu. . gną łby do mocniejszych argumentów ... 
ł61Jka. dzi Ela. Jest str3.lsznie blada. Po drugiej - szy~t o p~zez mego! - krz~- A cóż w tym wypadku mógł odpo-
Tymcz~sem do ~taJ;Ileckiego zwr6ciła się strome Sltoi Ralic.lci. Pr,zy~ląda się z ukry czał. -:- To Jego wma ... liamowałe.m .Slę wiedzieć? ... Nie wolno mu było nawet 

dawna Jego przyJaclólka, Rega Szybska. cia czy wszystko l'e t """,, __ ..:I~ P dopókI moglem, ale wyczerpała SIę JUŻ . ć B N? 
córka bogatego pn;emyslowca. Czyni onal ' s w ł'~.~u. a· m' . l' 'ć M '. SIę rozgniewa... o za co?.. a kogo .. 
mu wyrzury, te nawiązuje znajomości z 'brzy na bladą twan Eli i uśmiecha się. ÓJa'ć,clerp IWO S '" uszę z mm po- A jednak czuło się wyraźnie, że reży-
.. cyrk~v:ką'. ~rakiś lIliłepokój zawi,sł nad. całą see· m ~ .... .., . ser daje wykrętne odpowiedzi... Każdy 

OJOle>C namawlAa Edmunda, aby zerwał nel"Ją. Stęga wstrzymuje oddech Między Zabramam Cl. ... - odparła.-NJe tak mówi wobec narzeczonego o jego 
r; d cyr~6W1kl\. i tOten,i,ł bsię z ~egą . Szyb~ą, amanJtem, a Elą wynika jakiś ·spór. _ chcę wogóle więcej o tern mówić!. .. - przyszłej żonie 
g Y t mu le&t potrze ne do lego mteres6w. A t h t' 'ł El . Skończone' . ... 

Pewnego w]ecwru, gdy siedziała w sa. mani c wy .Ją ~o . ,a wyrywa Slę· N:'" . .? Przecie nikt nie przyzna się do tego, 
lon.tku z ksis,tku na kolana,ch, l~lMj :Mtmel- Spr.zeczka s'ta}e SIę coraz głośniejs.za. - N?' 1 ~o posNt~no~lłas:..., Ch że kocha tę którą inny zamierza poślu-
dowal prrybY'cie JadcieJś pa.ni Na,gl~ Ela wyciąga z oorelbki rewol- --: le wIem .... IC me wIem.... cę bić!... A pr~eceiż Stęga widział ich na-

Była to Rera Szybska. która Q1)rudLlIa Wet ... Mlerzy ... Str.Z>ela ... Ama.n't pada na wr6Glć do hotelu I odpocząć!... . t ł k' d t'! A 
elę, te Stameckl z nla. się tenl l wygnała la. po'dłogę Stęga nie sprzeciwial się. Auto cze- mIę ne poca un I po czas anca... po-
f.!i~~1ła%e·sm~~~udfa ~i ~:J~~:~~ 110- Ela ~~oi bezraooa ... Ro.zgląda się do- kalo przed wytwórnią .Wsiedli i pOje-I tern tam -: - --:.w ~uduarze - - -
. Edmund Stanlec:ki nałcźal do komitetu koła. Szepcze coś ... Spogląda na drzwi... chali do hotelu. Ele położyła się natych- . -? Moze na~IJ~ SIę pan trochę ko
h~)Dorowego, urzadzającer;o wielki k?nkursl P?prawia sZYlbko włosy i zmieru ku ~ias! do lóżka i za~nęła. Stęga nie mógł maku ..... Pan tez Jest zmę~zony ... 
P17f0ścb lćna cbała. PoKlsk6ęl· Na konJrursle tym d,r,zwl0m .. Już chce je otworzyć g.d'Y na./ SIę Jednak uspokOIĆ. Przeżycia ostat- - NIe ... Albo tak ... DZIękuję ... 
~tÓr;J ~6t~ r::!ar~s<t:: P;~~~:~~; gle na progu zjawia się jakiś m, ł~dz.ian w n~ch dni wstrząsnęły niIIl" dor tego stop- Ralicki. nalał dwa ki~liszki. . 
łączną nagrode w sumie 50.000 złotych. słomkowym kapeluszu ... Ralicki... ma, że nie mógł sobie znaleźć miejsca. - ProsIt!. .. Za zdrOWIe przyszeł pań-

Re-g,,: Szybskla RIId eię o uzyl!lka.oie Ela pada z krzykiem na ziemię... Nie-lubił tego rodzaju sytuacyj. - skiej małżonki!... Winszuję panu ... Pan 
pte.rwszelf::::ty Da łak~~ności. Nikt nie mógł zrozumieć co się sta- Podstęp, wyczekiwanie, niejasności, nie ma gust... Panna Ela jest piękna .. . 
!a.kł:lu fotogra~ ':Aida" ioto~;~~ ło. C~y to dalszy ciąg filmu, czy rze- dopowiedzeni~ - ?,szystko to było mu Stęga. wypił. Ods~awił ~ieliszek. 
Eli r6wnid Da ów k~In. ZdWaN to do- CZyWlStOŚĆ?.... . I ,~stretne. C~cIał ~Ię ~ozbyć dwuznacz- - ~lęC ~an pO~I~da, ze ... 
konan~ %os:łtO bt~.asLe, Idy . po opu· Stęga rZUCIł SIę pierwszy Eli na po- mków. ChCIał WIedZIeć lak się rzecz :- NIe moWI11y JUZ o tern, łaskawy 
iicc;.enru p &<:U __ la Iię po ulicach sto- oc. Podniósł ją z podŁogi, położył na cała przedstawia w rzeczywistości. pam~ ... - przerwał ~u Ralickl. - Jak-

Tego om~ wieC2Xml Stę~ udałe eię kanapę, potarł ~zoło wodą kolońską. . Z Elą nie mógł mówić w tej sprawie ... ze SIę panu pOwodZI?... Czy ma pan 
px;z~dki~ do "CyI'dtu Guliwera" i 1!a. . - Czemu SIę tak przeraziłaś, glu- Więc chyba z Ralickim? ... Tak!... Tak prac~?... . .. . 
'W'1I1rW:Je ~mość z k1o~em Frilko %W!e· Plutka ? ... Jesteś pewnie przemęczona ... będzie nailepiej!... Znał jego prywatny WI.dać ~yło, ze RalIckl umyślnIe sta-
=z:~t:;e:!Q opow'lladajll,C o .wel !Ue. Powinaś odpocząć... adres ... Z nim się rozmówi... r~ł SIę zmle~iać. temat rozmowy. Stęga 

Ele ~ .kIZaca. W chwili tOgło8Ze. Nadbieg~ również Ralicki. Nie namyślał się długo... Ela spaJa. me mógł USIedZIeć; f~zyszedł tu po t?, 
nła wyro<ku pNybywa do sądu Słęga, który - ZgasIć lampy ... - rozkazał. _ Wymknął się cichaczem z pokju. Tak- b~ rz~cz calą, 'YYlaSmĆ, by pozbyć SIę 
po.zna.1ę Elę. Przerywamy pracę ... Na dziś dość... sówką pojechał do Ralickiego. tej .mepewnoscl, a tymczasem podej-
wier:~;~ ~r~~~nkl~;:,I1\~~I~~~~liei. P~dszedł d? kanapy. Spojrzał na Elę ~astał g.o ~dpoczywającego w gabi- rz~n.Ia Je.go wzmogły. się. jesz~ze bar-
wy!eżdtać z Warszawy. I uśmIechnął SIę... nec~e. Ra~lckI leżał na kanapie, paląc dZIeJ ... NIe mógł dOWIedZIeć SIę praw-

W przeddziefl rozstrzygnl.ęc!1. konkursu - Sądzę, że jest już pani lepief? ... - p~plerosy. 1 przeglądając jakieś ilustra- dy... . ' ., 
dwaj młodzieńcy. przoostawlaJl\.cY slo lako zapytał nieco ironicznie. cle .. Na ~ldok.Stęgi zerwał się z kana- - ChCIałbym ?,Iedzleć; .. ~aczął ~tę-
WYWRlado~~~_. lIOTYWalll,bSłędrc.L... d Ela nie odpowiedziała Stęga spoj- py 1 wYCIągnął doń rękę jak do najser- ga znowu. - Jakle są panskle zamIary 

ex _.... przez a.n Y tu.. ~amol' o· t ń' k : . d' . . . l co do 
wany, lecz a ł Stę~ odzY'51wją wolno~Ć. rzai na z u osa. Ton, JakIm reżyser eCZIi.leJszego przYJacIe a. ... . . 
Na.stępnelto dnda odbywa .i, posiedzeonie .... przemawiał i je~o nawpM drwiąca mi- - A~aaa, uszanowanie!... Kogo wi- - Aha ... zamIary ... - pr~erwat mu 
dtu looakuT$OWefO. .. na denerwowały go. dzę!... CIeszę się bardzo!... znowu. ~ No cóz? ... Z~mlary. mogą 

El. UzYskuJe J)le~ nagrodo pod wa- Mimo to pohamował się i zacisnął Malarża zraziła w pierwszei chwili być ozmalte... -:rak... Moze wYledz!e-
=l:Sta;~~i&-~~1 SIC z zarzutu zamordo- zeby.Ralicki obejrzał się i zmierzył ma- ta serdeczność .. Spodziewał się raczej my ... Tak ... To SIę ~o~aczy ... 

Następnego dnia e!.a spotyka slo ze l~rza takim samym drwiącym wzro- czegoś wręcz odw;otnego, mianowicie, -: Aha ... ,Bo WIdZI pan,. .. Nasz ślub 
sprzymierzeńcem Regi. Lewańskim. w gabi· klem. Stęga wytrzymał to spojrzenie i że reżyser prZYWIta go niechętnie, z ma SIę odbyc wkr:ótce.:. 
necie restauracji "Trocadero·'. Lewańs~! i odparował je krótkiem, wgard1iwem właściwą mu ironją i lekceważeniem. - ~lub~ ... ~mszuJę!. .. Winszuję! ... 
przyr~eka. te pomote ~J w uzys.kaD1u wejrzeniem . - Jak się czuje pani Elunia? Ogromme SIę cIeszę!. .. Proszę bardzo 
szybkiej rehabn!taclL ... ..' ... n' . . k . .' 

Lewański przybY'Wa do Regl I dowiadu- Ela powstała z kanapy. Wolnym kro- NIe podobała SIę malarzowi ta pie- ~e m~m mc pzreclw o tern? ... Mozecle 
Je się, te RudziaJc uciekł. kiem zmierzała do swej garderoby. W szczotliwa zmiana imienia Eli... "Pani SI.ę panstwo pobrać... To mI absolutnie 

Ela spelnla tyczenie Lewaflsklego I wy. głowie czuła zamęt. Pokojówka chcia-I Elunia" ... Tak jakby miał do tego jakieś j me IJ.rzeszkad~a .... Praca b.ędzie szła nor 
prowadz~ sio z mies~k~nla malana. Z. pod- ła się udać za nią, lecz Ralicki powstrzy prawo... malm~... . WyjedZIemy WIęC we trójkę 
-:..luchaneJ rozmowy ml~ Lewańsklm, a mał ją - Pani Elunia? Dziękuję ~pi do Wledma ... 
~:i~~nyz~ikr~:Ie:ad~~wladuJe się, te Ru- Stę~a nie spuszczał zeń oka. Reży- - ~pi? ... To d~·brze ... Po~i~na ;y_ - I ja ta~ myślę .... 

Stęga w pra:ebramu udaje 8ię do Ima.jpy ser wszedł za Elą do jej garderoby. począć ... Może papierosika?... Proszę Ch Stęga ~wldruJe go swym wzrokiem . 
.. C1:arnego .S~a". i tam pO>dsłuchude ro,; Wkładała już łaśnie płaszcz i ka- bardzo... Stanowczo powinna wypo- . ce cos .w~b~dać, wydos.tać na 
M~Wt~ by~1:&:Z~l~tRud;;~-9.5-L . P7lusz. Ralicki. wrzucił do popielniczki cząć: .. B~ł p~n na naszych próbach? .. wlerz~h. Rahckl Jest przesadm~ grze-

Stęga odczytuje te karrtkę i sprowadza medopałek papIerosa i zapytał: No, ~ jakze SIę panu podoba?... Ładny czny I wes.ot~ ... Na wszystko SIę zga-
policię do kryjówki Rudziaka, kt6ry w - Lepiej pani?... będZIe ob~az, prawda?... Będzie miał dza, zupełme mny. cz~owlek. 
lstatniej chwili rzuca się u strychu na - Tak. .. - odparła cicho, nie pod- powodzeme ... O, tak ... Murowane!. .. Zo- - Pr~szę moze Jeszcze raz wypi-
Lruk. • nosząc wzroku. baczy pan, Elunia zrobi furorę... le~1Y.!... NIe wiedziałem, że ślub już tak 

Rudzlak frzed ś~lercł~ przyznaJe sIę do _ No i co?.. Znowu El ." Cóż t li h? blIskI! ... To trzeba oblać!.. Koniecznie 
7 \bi),ist wa S!a,ncckiego l do kooezacht6w % ~l! '.. " ." uma... o u c a... bI ć P 't' . 
LelValis.kim ora.z ,Z Regą. L a me. odp~wl.edzlała. RalIckl pod- Stęga zaCiska zęby, ale milczy ... Ralic- o a... rosI.:.: . . . 

w ~ cza.sa.e Lewański przybywa do Eli szedł do mej blIżeJ. ki staje się coraz grzeczniejszy. Stęga w~PIJa drugI kielIszek konja-
i zamy!i.o. ZtIL sohą drZiwi. - No, i co pani na to? ... - powtó- - Przyszedłem właściwie, żeby z ku. Tak, Rahcki wcale nie jest taki zły. 
. Podcz~ szamotania się rozlega się strzal rzył. panem pomówić... _ zaczął wreszcie Może to wszystko było przeczuleniem ... 
1 Lewańskl p.ada martwy na ziemie. Ba _ Jestem zmęczona. Czego pan Stęga Bo skądże? ... Ela przecie mu mówiła 
rrzerażona r.cteka. h' ? .. ·Z? że tylko J'ego k h ' 

Ela o1rzy~uie wreslioi,e ZJaSZCZytny ty. C ce.... . . . - e mną .... - zdziwił się reżyser. . oc a... .' .. 
luł Mi.s& PoJon')\ i l'az>poczy'llIa nOlWe tyci.e. - Chcę WIedzieć co pant postano- Proszę bardzo ... Czem mogę panu słu- Ela. me kłamała .... Musi mleć do mej 

Zgfasza się d~ niej retyser RaJOOki, pro. wita z tym ślubem?... żyć?... zaufame, bo w przecIwnym razie ... Tak. 
pO>TIuiąc jej wielką To.lę w fiJlmioe. Ela milczała. Nerwowo wciągała rę- - Chciałbym wiedzieć ... co ... pan... Wezmą ślub, wyjadą we troje .. . 

Ela przyjmuje t~ pror>~zY'cję. Ralic~i kawiczki. niby ... i Ela... - Dokąd wyjedziemy? ... 
namawia Ele aby z nim WYjechała zagram- _ Prz pUS .• d I . N" - Najpierw do Wied . 
CC, gdzie uczyni z niej wielką gwiazdę fil. .. y. zczam . - cląg.nął a ~J - ~e rozumIem... . . ma.... . 
mową. R,ahckl - ze zrozumIała pam ostatmą - NIby ... co was łączy?.. :- Ąha ... Do Wledma ... Cudowme ... 

Stega stara się jo sktonić GO porzucenia scenę "Luksusowej kochanki"... Mło- - Mnie i panią Elę?... "Wle.den miasto moich marzeń" ... Ład-
pracy ldmowej, uważając Ralickiego Za dzieniec w słomkowym kapeluszu - Tak .. , ne f!1IaS~o ... Doskonale ... Więc pan abso-
swego rywala. wszystko wie... _ Nic... lutme nIc? .. . 

Ralicki, chcąc wykazać swa, wlad!Zę nad Ela skierowała na niego swe z;""'ne, Reżyser wzruszył przyte1l1 ramlo- • 
Ela" Zimienia ostatnią scenę filmu. p()llD()cnik l-Ul (D I 
TeżYSera iest zdumiOIl7. s~alo?,~ oczy. Ralicki uśmiechnąl się nami, jakgdyby k> bylo takie proste... a szy Ciąg jutro). 

ZJadlIWIe. Stęga odetchnął z ulgą. Spodziewał się" 



RAJe 
Były premjer Cirecji oskarżony jest o zorganizowanie zbrojnej 

akcji przeciwko rządowi greckiemu 
B flo'~r norodoOJIJ §r~(ji, OPus~(;~onlJ pr.~. f1)8~1J§'t:i(", 

6~d.ie Dlu8iol ul-ello, .~ sfI)ej oj(.IJ~nlJ 
. ~teny, w czerwcu, pełnie. W innym kraju mógłby jeszcze rzystać coś dziś, gdy kończą się kaden-

(m) Zamach na byłego premjera ire- na coś oczekiwać, mógłby kiedyś sko- cje wielu urzędników i gdy już nie Ve
ckiego Venizelosa, jaki miał miejsce rzystać ze zmiany koniunktury polity- nizelos, lecz Tsaldaris będzie decydo
przed kilku dniami ma swoje poważne cznej. Jeśli to się stało w Grecji, opinja wał o mianowaniu nowych. 
podłoże polityczne. Wiążę się on bo- publiczna już nigdy nie przYPuści do Pierwszym, który już zrobit k~rjerę, 
wiem z sensacyjnym procesem o za- łask zdetronizowanego ulubieńca. jest dziennikarz Konstantyn Kozias. -
mach stanu, który wytoczony został l I istotnie, coraz więcej Jest uciekinle- Umiał on przypominać Tsal<;larisowi, 
Venizelosowi i który toczy się obecnie rów z politycznego obozu Venizelosa. że dał basło do kontrrewolucJi I pomógł 
w Atenacb. . -f Jeden po drugim wstępuią oni do partji obalić Plastirasa. Może to stało się na-

Proces trawa już bardzo długo •. Co- Tsaldarisa. Grecy umieją wykorzysty- wet bez jego czynnego udziału, bar
dziennie rano samochód przywozi Veni- wać właściwe momenty. Gdy im się dziej teoretycznie, niż praktycznie, ale 
zelosa do gmachu sądu. Były premier przypomina" że byli niegdyś liberałami, on bądź co bądź ... I oto w Atenach roz
siada ze spuszczoną głową na ławie o- udają, że tego nie słyszą. Trzeba jak- począł się okres przedwyborczy. Wy-

klem, którego poparł Tsaldaris nCl sta
nowisko burmistrza miasta iest 1(on

stantyn Kozias. 
Nowi ludzie robią karjerę, starzy 

odchodzą w cień! Ale niezależnie od te
go Venizelos ma bardzo wielu wrogów. 
Są ludzie, którzy obawiają się, że mo
że on znów kiedyś wypłynąć na po
wierzchnię życia politycznego. I to wła
śnie było przyczyną zamachu, z które
go b. premJer wyszedł na szczęście ca
ło. Poważnie ranna została tylko jego 
żona. 

skarżonych. Jest to epilog jego trzydzle n;.;.;a.i.pr.ę.d.z.eJ.· w .. ło.ż.y.ć.n.o.w.ą.m.a.s.k.ę,.b.Y.S.kOIll-lIIIIb.o.rY .. d.o.w.l.adllllz.g.m.i.n.ny.c.h., .. A .. c.z.ło.w.i.em-______________ _ 
stoletniej wspaniałej karierY po1łtyka I • 
męża stanu. Akt oskarżenia mówi o wy
padkach, które rozegrały się po wY
boracb w dniu 5 marca w GrecJI. Tej 
niedzieli zadecydował się los człowie
ka, który od pierwszej wojny bałkań
skiej przykuwał do siebie powszechną 
uwagę, który cieszył się sławą w całej 
Europie i uważany był za bohatera na

M rich -esluk 
, 

" 

rodowego we własnym kralu. 
Był wieczór 5 marca, kiedy napły

wały rezultaty wyborÓW ze wszystkich 
krajów Grecji, Wyniki donosiły o zwy
cięstwie rojalistów, partji ludowej. -
I wówczas Venlzelos zdecydował się 
na ryzykowny krok. Wezwał do siebie 
swego serdecznego przyjaciela genera
ła PlastIrasa i konferował z nim do go
dziny czwartej nad ranem. I gody gene
rał Plastiras opuszczał pałac premjera, 
miał przed sobą jedno zadanie: dokonać 
zamachu stanu i ogłosić dyktaturę woJ
skową z sobą na czele. To miało zade
cydować o niedopuszc~eniu do władzy 
Tsaldarlsa, który uzyskał w wyborach 

bajki. - Ucieka przed rozgłosem, 
spotęgować ••• reklamę 

aby 

nieznaczną przewagę. 

(ss) PJoę6dJzJ.esfąt obJęk1tywQw ZW'fÓ- Plome wYlSitkt! 
c-onych w jedną stronę... Tłwm nie przepuJSzcza jej. Zewszą<d 

To Marlena DietrilCh, odziana od stóp słychać entuzJastycZII1e o'kofZykd. Wresz
do głów w męs'kie szaty - przybyta z cie małżonek gwiazdy, Sleber - silą to
Ameryki do ParY1ża. ruje jej drogę do czekającego pod stacje, 

- PrzYlbyłam do PrancH jedyn1e dla auta. 
wypoczynku - tlurrnaczy zmęczonym "Gwiazda" nosi męski brot1lWwy, do
głosem, podczas g1dJy sto osób IUsU'tIje skonale skrojany gamtt!ur, niebieską ko-
wtrurg'nąć 'Przemocą do jej przedziału. S1JUI!ę 1 tak1ż wYsokd \kołnlerzyk. 

Pokryjomu stara się Mafllena prze- Jej wsta, pazn·akcle i krawat sa. ja-
mkil1ąć korY'tarzem do pr.ze,dz.iału trze-' skrawo czerwonej barwy, Szerokie sp 0-
C'l.ej l{llrusy, gdzie ma nadZlIeje, że ~naj- dnie nadają jej wygląd anig'lelsldego stu'
dZ1e spokój. denta. JedY'nie maleńk1 bereciłk, przytle-

Ubezpieczali na życie 
dra p d'«:c;ja premIi oseflurac;u'ne' 

Na placu Konstytucji odbywał się 
wielki wiec, na którym tsaldayścl 
święcili swoje zwycięstwo. Tłum oklas
kiwał zapamiętale mówców, wołał z en-
tuzjazmem "Zito!" (z) Policja nowojorska ~lIkwidowała Malloy, którego ubezpieczono, oczywlś-

Na,gle rozległy się warkoty moto- w ostatnim czasie niebezpleczną szajkę cle bez jego wiedzy, na sumę 20.000 do
rów. Na placu ukazały się tanki. Roz- przestępcóv.;, której członkowie nada- larów. Jak ustaliły docho~z.enia poli
poczęła się paniczna ucieczka. I nlewąt- wali śmiercl swych ofiar pozory śmier- ccyjne, na tycie jego dokona.tło szeregu 
pliwie odbyłoby się wszystko w p'o- ci natu,ralnej, ~by w ten sp.osób uzyskać zamachów. M. in. w jednej ze spelunek 
rządku i generał Plastiras, za plecami wysokle premJe ~sekuraCYlne. Marina podano mu zatrute sandwicze, 
którego stał Venizelos, odniÓSłby pełny Szajka ubezpieczała obrane osoby 'V!' następnie pojono go alkoholem metylo
tryumf, gdyby nie dzienlkarz, Konstan- rozmaitych tow.arzystwach a.se~ura~YJ- wym. Gdy dzięki wyjątkowej odpor
tyn Kozias, olbrzym albańskI, który je- nych, ~ następ~Ie, po sP~z,ątmęclU ofIar! ności Malloya, metoda ta nie doprowa
dynie nie stracił przytomności urny- podnOSIła premJe, upraWIając przez dłuz dzlła do pożądanego celu, spito go do 
sIu i dał hasło do kontrrewolucU. szy czas ~ezka.r~ie ten ~iecny proceder. nieprzytomności, poczem złożono na u-

I oto Venlzelos oskarżony został o CzłonkamI SZajkI byli .metylko gan&:ste- IIcy, przej~żdżając po leżący~ ~ielklem 
chęć dokonania rewolucJI o cbęć wpro- rzy, ale również ludZIe ze środOWIska autem cięzarowem. Cudem JakImŚ Mal
wadzenia dyktatury woJ~koweJ o zdra- inteligentnego, m. in. czterej l~k~rze, ~a- loy. i po tym 'Yypadku został uratowa
dę stanu. Akt oskarżenia mówi o tem daniem których było wystawianJe ŚWIa- ny I umarł dOPIer~ wów~zas, g~y zbrod 
jasno i wyraźnie że to właśnie Venłze- dectw o tem, Iż dana osOba umarła "na- mcza ręka odkręCIła w Jego mIeszkaniu 

d k' k ł I Pl turalną śmiercią". kurek od gazu. 
i?s wY ał ta I roz az g~nera ow . as- Afera wyszla na jaw dzięki zamordo Zbrodnicza szajka ma cały szereg 
bras~wl, by zgnębiĆ rOJalistów. I gdy waniu słynnej ze swej urody Mabel Carl podobnych wypadków na sumieniu. Do' 
P)as~Iraz .zd?łał umknąć, gdy spędza son, która na krótko przed ślubem zer- tych czas osadzono w więzieniu 12 osób, 
~ezPI~czk!e l bvztr~s~o czas ra ;yb~ze wała zaręczyny z pewnym bogatym 0- z których większa część była już kilka-

gający do prawej strony gtowy I blada 
deld'katna twarzyczka - przypominają 
"Blond Venus". 

- Mam zamiar spędzić mój trzymie
s1ęczmy Ulrlop tutaj oraz na R!iwierze -
wyjaŚtlola dzienI1'llkarzom, - Jestem bar
dzo zmęczona i nie chcę nic ahsolutnie 
przez cały ten czas mieć do czynienia 
z flllmem. 

- A po powrocie do Hollywood? -
pada pY'tanie. 

- PrawdopodobnIe będę nakręcać 
cDwa fNmy dla Paramountu. 

- Czy filmy te będz:ie reiYlSerował 
Józef von Stemberg? 

- OozyWista - odpada z uśmie
chem gwiaZida, kładąc w ten sposób kres 
obiegającynn świat fHmowy pogłoskom 
o wycofaniu się z pracy tego 'tlta'lento
wanego reżysera. 

- Czy ma pani zamiar lansować tu
taJ nową męską modę? 

- Nie jest to bynajmniej nowa mo
da dla Pranci'! - odrzekła Marlena. -
Czyż George Sand nie nosiła spodni w 
połowie 19 wieku? Pod tym wZg'lędem 
nie mogę tu pokazać nic nowego. 

Marlena Dietrich z mężem zamiesz
kała w małym hotliku w Wersalu - jak 
tw:erdzoi bowiem w licznych wYwiardach, 
nie z.nosi ona swej poptrlarnoścJ i męczą 
ją wszelkie hołd'Y i owacje. 

Aby U1nirkl1ąć zwracaruia na siebie uwa
gi - utrzymuje gwiazda - nosi stale 
męski strój. 

T1UJmaczende to przypomtna starą 
chińSką bajkę, której bohaterka, młoda 
dz·lewczY'na, spotkawszy na drrodze mło
dego rycerza, wstydliwie schroniła się 
w krzaki, krzycząc tak długo, dop6ki ten 
nie odlkrył Jej kryjówki. 

u w os .Iem, , en e os mus o pow a- bywatelem z Waszyngtonu, wychodząc krotnie karana. 
dać za me~ l za ~eb~. zamąż za ~~a~ego Tonb Marino. Ten ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
. Jakże mestalą jest stawa w naro- ostatni przed zniesieniem prohibicji u- S t 
dzle. J~k latw? nadp?pularniejszy boha- prawial na wielka. skalę ~zmugiel alko- Z uczny huragan Ogni-Dwa orńhą 
t~r staje s~ę ~Olenawidzonym powsze~h- holu i był właścicielem trzech tajnych " ~ II li 
Ole człOWIekIem. VenIzelos - bohater spelunek, w których gmmadzlły się szu- dla kaadedo sa -.-I-"'u, 1IL,.'';'''-lIIt._1II111 
narodowy. D~lś . opuszczony niemal mowiny miejskie. iii8 ".II!! ... -- Jnl.ft ...... "9J 

przez wszystkich. Jego zwolennicy, . Marino Ubezpieczył Mabel Carlson na OPU5ZC:ZO lobrghc 
członkowie fego stronnictwa, postano- wysoką sumę, zamieszczając w polisie (sb) Jak wiadomo, przed spuszcze- mię z złamanem skrzydłem. Przed wy 
wllJ ratować swóJ byt kOSztem Jego klauzulę, Iż w razie jej śmłerci premJa niem statku na morze, lub wykoltcze- puszczeniem na rYllek trzeba go więc 
prestiżu. I coraz mnieJ ludzi opowiada winna być wypłacona jemu, Jako narze- niem samolotu, przeprowadza się odpo- poddać odpowiednim próbom. W hali 
się po lego stronie, coraz więceJ człon- czonemu. Dla odwrócenia od sIebie wiednie prÓby z ich modelami. Ostatnio tej ustawione są dwa potężne Tl lo tory o 
ków Jego stronnJctwa odzywa się z ~o- wszelkich podejrzeń, Tonio ożenił się z jednak okazało się, że robienie doświad sile 4000 koni, które są w stanic wywo
gardą: t,ZdraJca stanu". Gwiazda VenJ- młodą dziewcżyną i niezwłocznie potem czeń z modelem samolotu nie daje do- tać pęd powietrza o szybkości 50 klm. 
zelosa zgasła zdaJ~ się w GrecJI bezpo- zabrał się do wyekspedjowania żony na brych wyników, ponieważ normalny sa na godzinę. Innemi słowy, sz tucznemi 
wrotnle. Sic tranSIt gloria mundi! tamten świat. molot działa inaczej niż jego model. środkami wytwarza się wiatr, którego 

Materjalnie Jest Venlzelos zabezple- Przez szereg tygodni Mabel zatru- Obecnie wybudowana została w Sta szybkość jest dwa razy większ:l ~d naj-
czony. Pani Venizelos jest wdową po wana była systematycznie alkoholem, a nach Zjednocz.onych specjalna hala, w silniejszego huraganu. 
słyn~ym g~ecko - angielSkim bankierze gdy.organizm jej pr~yzwycza!ł się do.~eJ k~órej sprawd.za się przed wyp.u~zcze- O . ni~zwykłej sile wiatru świadczy 
Skyhstit ktory pozostawił bajeczną for- trucIzny, pomysłOWI złoczyncy, spIJa- mem wszystkIe samoloty. Na]DIebez- fakt, ze Jest on w stani c utrzymać czło
t~~nę. Gdy uda. mu się :wydostać z opre- jąc Ją do nieprzytoml1o~~i, układali n~ pi~czniejsze, dla aparatów lotniczych są wieka :w powietrzu. Gdy z takiej pró
S31! gdy zostame ZWOI~I?ny.w drodze ~a- oblan~!ll zimną w?dą lozku, ot:wierah WIchury, kto~e ~wł.aszcza w Ameryce by Wyjdzie samolot cato, jest to najlep
SkI i skazany na bamcJę, Jak chcą me- drZWI I okna pokOJU dla wywołania prze są częstem ZJaWIskIem. Samolot, który szym dowodem, że może on kpić sobie 
k tórzy lub zgoła umknąć przy pomocy ciągut aż w rezultacie młoda kobieta u- wpada w burzę zostaje strącony na zie- z wszelkich hurag-anów. 
nicl icznych jut odanych sobie przy~- marla na zap~e~e pb~ Prz~ad~ąca ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ciół , będzię mógł prowadzić na obczyź-I podług polisy premi2 ase~uracyjna zo- g;p I ~ ~ · 
nie, ~P?,,~jl'(l życi~, ro~pami~tując ~ar-I~ta}a wyptacona jej 111

n

'

i owi bez zastrze-I HI n UJ nrł!1 n mlrlo I~~ł 
nosct sWlata. Kanera Jego Jako pohty- zen. i~ U . U~ U 
ka iest jednak ~daje się skończona zu- Drugą ofiarą bandy był 32-letni Mac 



B Mistrzostwa • 
I klasy A, 

okręgu krakovvskitn 
Z· T. G. - PolOnia 4:1 (3:0). 

Malo ciekawa i na niskim poziomie 
stająca walka. w wyniku kUn·ej druży
na ZfG. zapisała na swe konto dalsze 
dwa punikty mistrzowskie. Duż.ą winę 
przegranej pono~l bramkarz BobuIski, 
który conajmniej ;; bramki mógł obronić 

Strzelcami bramek byli: Adamski, 
Trzos, Waga. Sowa, i Owsionka. 

Sędzia p. Slawikowski zawsze dobry 
tym razem malo energiczny. 

Krowodza Sparta 2:1. 
Krowodrza była bezwzgiednie lep

sza drużyną w polu, wykazu!a lepsze 
opanowanie pitki i zrozumienie dla gry 
zespołowej. lecz napastnikom brak bylo 
decyzji stnatowej· 

Również i gracze Sparty pracowali 
w polu nienagannie, zato pod bramką 
często zapomnieli .o strzale. 

Bramki dla Krowodrzy strzelili: 0-
laś i Pstruś - dla Spa'r ty: Bnksa z kar
nego. Sędzia p. Babiruki wzor')w,:/. 

Pa tria - CzarnI 2:2 (2:1). 
Gra rÓ\\ln orzędna, jedynie tria obron

ne obu 'Zespołów stały l~a wysokośd 
zadania. Strzelcami bramek byli dla Patr 
rii: Samborski i Zach, dla Czarnych 
Kafel i Kamer. 

Z powodu nieprzybycia sędziego 
związkowego. funkcję arbitrata udnil 
D. Stczla z Czarnych. 

Łobzowianka Nadwiślan 5:2 (2:2). 
Technicznej przewadze Nadwiślanu 

przeciwstawita Łobzowianka niezwykłą 
ambicję. uzyskując też po emocjonują
cej walce zasłużone zwycięstwo. 

W Nadwiślanie zawiódł atak. 
Strzelcami bramek byli dla Łobzo

wianki: Skrzypoń 2, Szewczyk, Rychlo 
i Kupiński, - dla pokonanych Michel i 
Korbas. Arbiter p. Schimsheimer dał 
pokaz doskonałego sędziowania. 

Sila - Orlęta 3:3 (1 :1). Klasa B. 
Siła stanowiła w pierwszej zwła

szcza połowie zespół bardziej skonsoli
dowany i bardziej ~roźny, . a jedynie 
niezaradność strzałowa napadu nie po
zwoliła jej wykorzystać szere~u do
godnych sytuacji podbramkowych. 

Bramki dla Siły zdobyli Weintraub 2 
i Kirsch 1 - dla Orląt: Cześniak, Wnęk 
i Kurzawa. Sedzia p. Hetper. 

Garbarnia Ib - Podiórze I b 5:3 (4:2). 
Ogółem biorąc drużyna Garbarni 

była o klasę lepszą od Podgórza i zwy
cięstwo jej ani na chwilę nie ulegało 
wa. toIiwości. 

Bramki dla Garbarni strzelili: Skwar
czewski 2, Lesiak i Czub po jednej, oraz 
jedna samobójcza - dla Podgórza Tar-

nawski 2 i Wacław z karnego. Sędzia 
p. Siisser b. dobry. 

Makkabl III - Ż.F.G. II 4:0 (2 :OJ. 
Bramki strzelili; Nesselroht 2, Eil

baum i Goldwasser po jednej. Sędzia p. 
Immergliick. 

Bieżanowianka - Skawinka 4:2 (2:1). 
Sędzia p. Traubman bez zarzutu. 

Wisła Ib - Cracovia Ib 2:1 (0:1). 
Cracovia która była drużyną lepszą, 

przegrała niezasłużenie, z winy tylko 
bramkarza. Sędzia p. Arczyński. 

Wisła III-Czarni II 4 :0. 
Zawody prowadzone były wzorowo 

przez p. dr. Opydo. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Warszawy 
stały pod znakiem zwycięstw Walasiewiczówny 

Mistrzostwa lekkoatletyczne pań o Skok wdal z miejsca: Hulani.,ka 2 
m;strzostwo okrę~u warszawskie.l1;'o sta- metry 44 cm. 
ty pod znakiem zwycięstw Walasiewi- Skol<; wdal z rozbiel1;'u: Walasiewi-
czówny. która zdobyła aż 8 tytułów. czówna S metrów 45 cm. 

Wyniki szcze9:ólowe są następujące: Bie.\; na 100 metrów: Walasiewicz6w· 
Oszczep: Walasiewiczówna 32 me- na 14 sek. 

try 40 cm. Rzut kulą: Walasiewiczówna 11 me-
Bieg na 60 metr6w: Walasiewiczów- trów 28 cm. 

na 7,9 sek. Bieg na 80 metrów przez J)htki: Wa-
Bieg na 200 metr6w: Walasiewi.:zów- lasiewiczówna 14 sek. 

na 29.2 sek. Skok wzwyż: Manteuffelówna 142 
Rzut dyskiem: Walasiewiczówna: 32 cm. 

metry 84 cm. Sztafeta 4X100 metrów: AZE 53,9 s. 
Bieg 800 metrów: Nowacka 2 min. Sztafeta 4X100 metrów: Grażyna 1 

33,2 sek., 2) Walasiewiczówi1a. mLn. 57.4 sek. 

Porażka leKkoatletów krako\Vskich 
., _e«:z .. z rr.prezeo.o.::jq I.wowa 

1500 m Sewaryn 4:19. W niedzielę. dnia 11 . bm- odbył y ~ę l 
WOlanka-NowowleJski 2:1 (1:0). na bois~u Cracovii zawody lekkottety-l 
Gra monotonna, z powodu bardzo czne, mlędzymia~t?we Lwow--Krak6w, 

ciężkiego terenu. zakonczone WYnikiem 86:39 dla Lwowa. 

Skok wzwyż Niemiec 171 m. 
Rzut kulą - Kaniak 13,55 m. 
400 m - Rodzynkiewicz 53,7. 

Naogól zasłużone zwycięstwo Wo-I Zawody te wykazały wiel,1{.i spade)c I 
lanki, dla której bramki zdobyli: Mika i formy lekkoatletów krakow;"t<lCh, I~to- I 
Jaworek. Sędzia p. dr. Huczyński rzy przy tym słanie ~otOWI nawet są 

. obecnie przegrać z najpodlejsl"l prowin-
Grzegórzeckl - Olsza 2:1 (t :0). clą· 

Jeśli chodzi o umiejętność obu dru- Wyn.ikl techniczne orzedstawiają się 
żyn, to pod tym względem wyraźnie następująco: 
pierwszeństwo oddać należy Olszy, któ-
ra niesłusznie powyższy mecz przegra-
ła. Bramki padły dla Grzeg6rzeckiego Warta~Darbarnl-a 5·0 (Z'O) 
przez Strugalę z karnego i Kozlowskie- • • 
go. Dla Olszy - Żymirski. Nasz poznatlski korespodent telefo-

110 m przez płotlki Nowosielski 16,
Dysk - Kaniak 38.35 
5000 m - fijalka 15,46,6. 
Sztafeta 4X I00 m Lwów 45.8, 
Tycz,ka - Marski 3.22 m. 
Oszclep - Kądzłel4.wa 52.25· 
Skok w dal Niemiec i G6rniak po 6.53 

z najbliższe; odległości strzela pierw$.!;_ 
i ostatnią bramkę dla Wisły. 

Polska prowadzi 3:0 
w meczu tenisowym z Austrją 

.W dniu wczorajszym rozP::lczął si~ w 
KrakowIe mecz tenisowy Polska- -,\ u
strja gdyż spotkania sobo~n'.3 nie mogły 
s:ę odbyć wskutek d~szczu. . 1 

Po pierwszy_m domu pnwadz~ PolSKa 
3:0, przyczem Hebda pokoJn ał Kmzla 4:t, 
7:5, 6:1 i 6:2, Tłoczyński po niezwykle 
zdartej, trzygodzinnej walce po 1wnał 
Matejkę w pięciu setach 6:4, 9:7, 4:6, 4:6 
i 9:7, zaś Jędrzejowska z łatwością zwy
ciężyła w dwuch setach Wolfową 6:0, 
6:0. W dniu dzisiejszym, odbędą się dal
sze gry. 

Japonja zwyciężyła 
Niemcy 

w meczu o puhar Davisa, Japonja 
zwyciężyła Niemcy w stosunku 4:1. 

W dniu wczorajszym, spotkanie Sato 
z Jenecke, zakończyło się zwycięstwem 
japończyka w stosunku 6:2, 6:2, 6:2. 

Jedyny punkt dla Niemiec zdobył 
mistrz Niemiec Cram, bijąc Nunoy: 2:6, 
6:2, 7:5, 6:3. 

nalblli ZI spotkania 
o mistrzostwo Ligi 

Najbliższe mecze ligowe przewidzi[1-
oe kalendarzykiem są następuj ące: w 
czwartek, dnia 15 bm. w grupie zachod
niej: Podg6rze - Cracovia w Kmkowic 
i w niedzielę, dnia 18 bm. - Wisła-War 
ta w Kl1'akowie. 

niedzIela onegdajsza 
na boiskach zagranicznych 

W meczu piłkarskim we Wiedniu . 
Austrja pokonała reprezentację Belg) . 
4:1. -

- W meczu piłkarskim w Pradze 
Czechosłowacja zwyciężyła Francję 4:0 

- W meczu lekkoatletycznym Cze
chosłowacja pokonała Austrję 65:58. 

_ W Sztokholmie w dniu wczoraj
szym w piłce nożnej, Szwecja pokonal" 
Estonję 6:2. 

- W Bukareszcie, Rumunja pokona
ła w footbalu Jugosławię 5:0. 

- W meczu międzypaństwowym w 
piłkę nożną, Bułgarja pokonała w Ate
nach - Grecję w stosunku 3:0. 

nowi mIstrzowie 
Polski w siatkówce 

W finałowych spotkaniach si:;tkćwki 
które odl:ryły się w ciągu $oboty i nic
dz.ieli w Toruniu, tytuł misf.rza Polski w 
siatkówce męskiej zdobył" Cracovia , zas 
w ti'ltkówce żeńskiej AZ':,. l, Wars7awy. 

Na wzmiankę zasłużyli: Terlecki, r.uje: . 
Michalak, Strugała, Dudek i Swobo- Zwycięstwo Warty w tak wysokim 
dziano Sędzia p. dr. Lustgarten. stosunku było niezasłl1żone. Garbarnia 

okazała się zespołem b. dobrym. W po-

W 38 minucie Malczyk znów wypusz
cza Kibińskiego poza linję obrony. Ten 
spokojnie podbiega pod bramkę i zdoby- III -ki ,. 
wa czwarty punkt. .ynł Wysclgu 

Reyman I krytykuje orzeczenie sę- _ 
,KroW'odrza II - Sparta II 4:3. lu mieli kraJkowianie nawet przewagę 
Sędzia p. Pawłowski. nad przeciwnikiem, lecz atak był niedy-

dziego, twierdząc, że był spalony i obra- automobilowego we LWOWie 
ża słownie arbitra. Również Jerierski I Wczoraj, odbył się na ulicach Lwowa 
grozi pięścią sędziemu. Drużyna Wisły wielki międzynarodowy wyścig automo
solidaryzuje się z Reymanem i chce bilowy przy udziale znakomitych kie
zejść z boiska. Gra trwa iedna;k dalej, rowc6w zagranicznych. 

Grzegórzecki II - Podgórze II 3;2 (2: 1) sponowany strzałowo, a pc;>d koniec za-
Sędzia p. Grodzicki. wodów prześladował napastników pech. 

Lekka atletyka \V kraju 
w międzypaństwowym meczu lekko

atletycznym Lwów-Kraków, zwyciężył 
nadspodziewanie wysoko Lwów w s,to
sunku 86:39 p. 

W zawodach lekkoatletycznych w Po
znaniu, które odbyły się w dniu w:;zo
rajszym, Heljasz osiągnął w kuli 15.22 m. 
Biniakowski w biegu na 200 m. 23.6 sek 
Jasieńska w biegu 80 m. płotki, kuli i 
dysku: 15,4 sek., 11.53 m. i 31.61 m. ,W 
biegu na 400 m. płotki ustanowił nowy 
rek. okr. w czasie 59.1 sek. i w trójsko
ku Malinowski (Warta) rek.okr. skokiem 
13.78 m. 

IYl'rL zosfwa klasy B i C 
W meczach o mistrzostwo klasy B w 

Łod zi, Tur pokonał Kolejowy 4:1 (2:1) i 
Sztern uzyskał wynik bezbramkowy z 
KPZjednoczone 0:0, zaś w meczach C
klasowych o mistrzostwo, Bar Kochba 
zwyciężyła Strzelca (Aleksandrów) 2:0 
(1:0), zaś Jordan-Naprzód 7:0 (3:0). 

O wiele skuteczniej 9:rala Warta, któ 
ra też już w S-ej minl\.lcie gry zdobywa 
pierwszą bramkę przez Nowackiego. 
Wynik do przetwy ustala Knioła, zdo
byWając w 28-ej mrn. dmgą bramkę. 

Po zmianie pól już w 4-ei mi'n. zdo
hywa Szerfkle II trzecią bramkę. Gar
barnia opada zupełnie ze sił i Warta opa 
nowuje teraz pole gry. zdobyWając dal
sze dwie bramki przez Kniole i Nowac
kiego. 

Cracovia • Wlsla 4:1 (Z:O) 
Cracovia grała. bardU) ł.a.dme i jtd w 

5 minucie nutłJ)uje komw dl.a. Cr.tcovj·i, 
w zamieszaniu, fauluje Jezierw i Kisie
liński .zdobywa pierwszl\ bramkę. Cra
covia cabkowicie opanowuje pole gry i 
be..zustanni-e na.ciera. 

poczem Reyman wraca na boisko i z po- W kategorji wozów do 1500 ca. zwy
lecenia zarządu Wisły, zciąga ~raczy z ciężył francuz Veyron w czasie 3:52,44 
bo~ska. NieSl}>ortowe to zachowanie $pO- (dystans ok. 300 klm.) przed Burgalerem 
tyka się z okrzykami i gw~zdami publi- (Niemcy), Landim (ltalja) i Ripperem 
czności. Wobec odmowy IWisły, brania (polska). 
dalszego udziału w grze, sę&ia p. R~en W kategorji wozów powyżej 1500 ca. 
feld odgwizduje zawody na 7 min. przed zwyciężył BjerensUidJt (Norw.) w czasie 
końcem. Publiczności 7.000 osób. 3:40,28, osiągając przeciętną szybkość 

Tabela ligowa 
GRUP A WSCHODNIA. 

Klub Gier Pkt. 
1) Pogoń 6 8 
2) Ł. K. S. 5 7 
3) Czan.oru 6 7 
4) Legia 5 6 
5) Warszawialllka 6 4 
6) 22 p. p. 6 2 

GRUPA ZACHODNIA. 
Klub Gier Pkt. 

Sl. br. 
13:12 
9:1 
9:7 
9:9 
2:5 

10:18 

82 klm. ~odz. Następne miejsca :z;aję1i: 
2) Balastedt (Italja) li 3) Windegren 
[Szwecja). Imprezie przyglądały się drie 
~~bki tysięcy widzów. 

Jeźdźcy polscy 

W 35 minucie, po bardzo ładnej kom
b.Lna.cji z Malczykiem, strzela. Zieliński 
drugą bramkę dla Cracovji. 1) Ruch 7 12 

Cracovia 6 8 

St. br. 
19:6 
14:8 
13:10 

zdobywają Puhar Narodów 
Wczoraj na stadjonie hippiczny\m w 

Łazienkach w obecności P. Prezydenta 
Rzeczyposoolitej został rozeglrany naj
ważniejszy konkurs międzynarodowych 
7-awodów hhppicznych. 

Puhar narodów zdobyła Polska w 
składzie: rotmistrz Kulesza na l"oniu 
"Milord". rotmistrz Szosland na koniu 
.,AIi". rotmistrz Lewicki na koniu .,D1-
kimora" i porucznik Ruciński na koniu 
"Roxana'·. 

Po pauzie Cracovja nadal naciera. W 12) 
11-ej minucie Kisielińs.ki podaje Malczy· 3) 
kowi, ten przeb;ja si~ przez obronę i 4) 
strzela trzeci:> t~amkę· W 28 minucie 5) 
Reyrr.u w:'t".s:cz.a ładnie Artura, który 6) 

Warta 7 6 
Wisła 6 S 
Garbarnia 6 5 
Podgórze 6 2 

6:9 
6:13 
4:16 
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Małżeńslka para J,otnicza Joilm Molll1son i Amy Johnson-Mollison !przedsięwzięła 
lot z LondYlllu do New YorkIU. Ale już przy startowaniu warzył się TIlieSlzczęśli- Delegaci amery!kal1scy na międz}nnarodową konferencję gosPQdarC'z~: sekretar.z 
wy wypadek i samolot został IUszkodzony. Para lotnicza wyszła z !katastrofy statlu Cordell tIull, senatOtr Key Pittman, poseł Sam Mac Reynolds l Ralf Morn-

bez szwanllm. son, przybYli Jla starku "Prezydent Roosevelt" do portu w Plymouth. ____________________ ~------------------mm--~ 
u 

I 
I 

I 
W Wiec1:rtLu odby~ się kong;res oHmpijs1d, na którym omówiono szczegóły oll;rri~ II W nocy z WtOl'kU na środę' wybuchł w Odal1sku widki pożar, którego of1iarą 
pjady 1936 rokIU. Na z,dljęc~u - prezydent republiJk'i atllstrjaokiej Muldas 'wY- . paJdł bUldynek teat,ru "Scalia" •. 

głasza przemówienie dla uczestn~ków kongresu. 

Codzienna nowelka "Expressu". Wszedłem do sklepu.·. i znów dZi\;.- bardzie. W pierws'zY'l11 rzędzie zabra
ny zbieg oKo\liczności. Los nr. 461180 lem się do przegląda'nia star~h ubrań. 
był w sklepie i ja go nabyłem. Wybrałem jedno [przywołałem ulicl

~miejąc się głośno wyszedłem na nego handlarza. lo'erio. 
Przy stole boczyła się 

grze na loterji. 

ulicę. Przedtem jednak dokładnie Dl'zclrza-
r'ozmowa o Przed progiem jednak zatrzymałem się. Nie zależało mi, jak powiedzialcm, lem kieszenie. Kto wie, mnże zostal 

Orać czy nie grać? Nie grałem nigdy w zupełnie na wygranej. więc niedo;:t.le w nic jakiś banklT1lOt. pamiątka ze sta
życiu, nie było mi to potrzebne i myśl. wsunęlem los do kieszeni i wkrótc,\! o rY'ch dobrY'ch czas6w. Wszyscy naprzemi,m opowiadaii o 

wielkich wygralTIych, o szc.lęśliwych 
losach, Iktóre kupił ten i ów i zdobYl w 
ten sposób wielką fortunę· 

Tyl1ko Antonie nie odzywa'l się przez 
cały czas· Widać było, że pragnie mó-
wić. 

I wreszcie, gdy się uciszył'o, rozpo· 
cząl: 

- Orałem na loterjQ tylko raz w ży. · 
ciu .. B,ylo to przed laty· Przypominam 
to sobie. jakby to się 'zdarzyło wczoraj. 
Bo widzicie, z zasady ni'gdy nie chcIa· 
lem grać. 

Pewnej nocy przyśnlit się olcie.:, 
zmarły przed kiJku laty. W ręku trzy
ma! .kartlce na której widniały następu
jace numery: 46, 11 i 80. Po przebudze
niu natycllmiast sobie te numery ZaQl0-
towa lem. nie zdając sobie właściWIe 
SP)'(I wy. I,.OCO to robię. 

Orlv rankiem j}rze~lądatem gazety 
uiual em n.rrloslcnie o ciągnieniu lote
rvinvm. które mialo się odbyć w naj
bli7<:7n sr.botę. 

Bezwierlnie poprostu udarem się do 
sklepu w którym sprzedawano losy. 

że kupuję los wydawała mi s,ię śmlesz- I nim zapomniałem. I nagle natrafiłem na jak,iś papierek. 
na· I ' .- Co takiego - krzyknął Tytus - Był to stary los loteryjny, nr. 461180. 

Nie odgrywało dla mnie roli wydać Ni'e chciałeś nawet sprawd'z ić, czy twój Chciałem już rzucić 110s do o!rl1i~, 
20 lirów. ale przecież wiedziałem z gó- numer wygrał? . gdy nagle przypomniałem, że nie wiem 
ry, że nie wygram. A zresztą gdzie - Ni.e, nie chciałem. Zapomniałem czy wygrał. że potrzebuję teraz pienię
peW1l1ość, że :z,najdę Jos opatrzony nu- o tern zupełnie i nie myślałem więcej dw, że jestem w krytyc~nym poioże-
merem składającym Slię z trzech cyfr, nigdy. niu. 
które wid,ziałem we śnie. . Przy stole zapanowa! niebywale Ale jakże tu dowi,edz,ieć się czy los 

Poszed~em wdęc dalej· Ale sen niC por1lszenie., Jeden starał siQ przekrzy- wygraI? 
wycpqdzil . mi z głowy. Myślałem , o CZ~Ć dru~iego. Fomyślałem o moim orzyjc:cielu 
nim stale. wbrew mojej woli. I .wszyscy na wyścigi starali się dlo- dziennikarzu. Posledłem do niego do 

A- może spróbowflć? Wlieść Antoniemu, że jest SkollczOnym redakcji, prosząc by mi poJ<dzał kom-
·Wróciłem i zairzalem przez szybc głupcem. , . pIety pism z przed dwuch Jat. 

drzwi wejściowych. W sklepie było .- Prosze o sPok6j - przerwał wre- ~miejąc się sam ze sie·bie w duchu, 
dużo ludzi.. sz>Cde Aif1'tonio - Jeszc'z;e nie slklończy- wertowałem strony. Sobota ... n1edzi.e-

Nie . mogłem się ja'koś zdecydowa~. łem. . I la ... poniedz,iatek ... Oto jest. 
Byłem przecież CZłO. wiek~'em zamcż-, Pr,zy s~oIe znów zapan8wata cisza.' - ZnalazteP \vyrwał sie okrzYk ze 
nym. POCO mi więc była wygrana. .W'sz.yscy z zaciekawi'e'nieITi czekali wszystkich ust? 

Czekałem kilka chwil przed skle- l Anlf1(mio uśmiechnął się i !Joczął mó- - Znala·z,łem. 
pem na ulicy. I wić dalei. Z J.usem w ręku przeglądałem ko. 

Wres;?:cie wpadłem na nastepujący - Minęły dwa Jata. M·.)ja sytuacja lumny cyfr. Pilnie sprawdzalem nume-
pomYsł. Jeśli pierwszy koń. , któreg::, 'ln1iienił(:l slie do niepoznania. Nieudane ry i ... 
zobaczę będzl·e bńafy. kupię los, . jdli operacJe fina,nsowe dop·rowadzi!y runie - Wygrałeś? - 'kIrzyknę1i znów 
n~e - nie kupię. prawie Ido ruiny. wszySCY. 

, Dziwny bieg olklolicznoścj. Pierw,ny P'ostanowiłem sprzedać niektóre - Nie. przyjaciele, nie wygrałem. 
koń, jakiego zaU\vażyłem byt biały. I moje rzeczy. względnie zastawić w 10m Tł::!n. D. 

Ko nto P II O Wydawnictwo Republil{3 Nr 68148 RedaJu';n ł <\dmi~.istrllc;a: tódt. Piot~kowska ~fj. TeL Administracil: 122·14. 
.!8 • .'-.. ~~ • . '". Tel. Redakcu:ł2i-n Bn-43. Bn.H IIlIJ-Ou. 

nnnZIAt_ y . KRAKÓW: 111 rijar~ka 4. Telefonv' l!i'i-OO i 171-50 (Oddział dla całei Małolllll<ki) F.kspozytnry krakow~kiego 'lddziału: TARNÓW. M. Weiss. Pl. Kościuszki L. 3: NOWV SACZ: 
Ch Sch~ nzer ul L lVow~ka L. 24 RZESZÓW:.1 Goldma·n. ul Zamkowa L 4: KATOWICF.: AdministraCja ul. Pia~towa Q. tel 7 · 17 r~ecbkcia ul Mickiewicza R. tel. !i-Ul: SOSNOWIEC: rliuro 
.nzi ""nikńw l ń7ef Hla w~ki tlI. 3-go Ma ia Nr 2R' REDZIN: Ril1Tll d7.iennildl\v 1. Iila\V~ki. ul Malachowskiel!'o l: DA RROWA GÓRNICZA: Riuro rl ziC:>lInik,;w .T lila w~ki. .1-g0 Maia Nr 4: 
ZAKOP M,f: K rll\1(I\\,ki chm P W . K rzepło\\' ,Idesro: GDYNI A: ul. lO-go Lutego. tel. 11.60 . CZĘSTOCtJOW A: Al. Pann" Ma rii Nr 21. fel. 4-4R: KAUSZ: Zlnta Nr. 14: l l IRI.I '1/ : ul. K o:la
t8ia ~ tel <-4<:: (rl'1~zi11 dla woje\\'ództw ' l"hel<kiesrC'l \"C'lh ' I,<k ic~o \1ole~kiel!'o i 7iem ' r~domskiej) F.ks\107.vturv 1l1hr l<k iego ondziall1: R a d n m. III I'f'rom<k iegr. ,O i R ń w n e. 
III t ~l'zna .,: KI FI CI:. LI!. Sienkiewicza Nr lQ tel 171 : SKAR7Y~KO: ul lI:i eckn Nr Hi tf" In . PlOTRKÓW TRYIWNAl .SfO: "I (Jor!1('ar<i{a Nr. 3: Wł.OCł AWEK: Bil1ro dziennikńw L. Ma
ko\\'~ki. Kościuszki Nr 5: TOMA~ZÓW MAZ.· III Po lna Nr l l tel lfiR: WTl NO: "Ii ,,; • . hr.!iellcńs-ka nr R. leI. 15-54 : KRYN!NCA: Ch. Schanzer . ulica Kra~zewskiego. dom Schwarza. 

RÓWNf ,,1 C,ic:>wc7enki Nr 2: rmZFŚC l1 /BtJGIEM. ul ZVI!'Tn ulltowska 1.1 fel 210 
.,.--- . _--------- - .. ------------_ .. -

Za wydmvcę i druk.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. Qdp.. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobt~1 niak, Łódź, Piotrlwwska 49. 
-------._-- --_ .. _--_._-_. --_._----_ . ._---.-


